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Centrum i lewica opuściły Sejm.Demaskowanie Rzeszy.
Kiedy Francja zgłosiła na konferencji 

rozbrojeniowej własne i oryginalne wnio­
ski (armja międzynarodowa Ligi Narodów 
dla zapobiegania wojnie), nasuwało się 
pytanie: —  cóż. na to Rzesza Niemiecka?

Odpowiedź na to pytanie padła z koń­
cem ub. tygodnia. Dał ją delegat niemiec­
ki, p. Nadolny, ambasador niemiecki w Tur 
cji, zgłaszając nowy, niemiecki, projekt 
rozbrojeniowy. Można go ująć w parę na­
stępujących punktów:

Zniesienie przymusu służby wojskowej 
i zastąpienie armji rekrutacyjnej armjami 
ochotniczemu, —  ograniczenie liczby poli­
cji i żandarmerji, —  ograniczenie re­
zerw, — zakaz używania ciężkiej artyie- 
rji (ponad 105 mm.) poza obrębem for­
tec, —  ograniczenie kalibru armat używa­
nych wewnątrz fortec do 210 mmv — za­
kaz używania czołgów, —  ustalenie ma­
ksymalnej cyfry poszczególnych rodzajów 
broni dla każdego z państw, —  zakaz utrzy 
mywania fortec, które „z powodu swego 
położenia w pobliżu granicy stanowią nie­
bezpieczeństwo bezpośrednie dla sąsia­
da", —  ograniczenie toąążu okrętów wo­
jennych (10 tys. ton) i kalibru armat (280 
mm.), —  zupełne zniesienie lotnictwa woj­
skowego, lodzi podwodnych, zakaz wojny 
chemicznej i bakterjologicznej i t. p.

Krótko mówiąc: —  najdalej idące roz­
brojenie faktyczne, o jakiem marzyli i ma­
rzą pacyfiści niemieccy w rodzaju Quid- 
dego i Foerstera!

Czyżby się więc dokonał przełom za­
sadniczy w duszy niemieckiej? Wilki dra­
pieżne zmieniłyby się w baranki potulne?

Oto pytania, które się narzucają przy 
czytaniu projektu niemieckiego! Pytania 
i wątpliwości, które rozwiewa dopiero za 
kończenie projektu... Czytamy w niem cha­
rakterystyczne zastrzeżenia w sprawie bu­
dżetów wojskowych.

Mianowicie delegacja niemiecka oświad­
cza, że

„w obecnych warunkach nie można ucie­
kać się do ograniczania wydatków (woj­
skowych), joko do skutecznej metody rpZr 
brojenia... Toby tylko spowodowało nie­
ustanne zaburzenia , doprowadziłoby
do wielkich nieporozumień w ustalaniu 
„&tocków“ w materjale wojennym, ... wy­
tworzyłoby nadzwyczajne trudności przy 
ustalaniu planu rozbrojenia".
Wyszło zatem „szydło z worka“. Niem­

cy życzą sobie redukcji środków wojen­
nych przy utrzymaniu obecnych wydatków 
na nie. Jest to wyraźna gra obliczona na 
rzadką naiwność Europy: — ograniczmy 
armje, siłę artyierjf, znieśmy lodzie pod­
wodne, ale -zatrzymajmy budżet wojenny 
w dotychczasowej wysokości. Ograniczenie 
bowiem zbrojeń personalnych i osobowych 
nie zmniejszy faktycznego rozbrojenia Nie­
miec; zmniejszyłaby je dopiero redukcja 
budżetu. I tego właśnie Niemcy nie chcą.

„Temps“ demaskuje tę chytrą grę Nie­
miec. W  projekcie niemieckim widzi złą 
wolę rządu Rzeszy, który zmierza do tego, 
by na wypadek fiaska obrad konferencji 
rozbrojeniowej, do czego zmierza niemie­
cki projekt,

„mógł zażądać dla Niemiec swobodnego 
zbrojenia się, a więc ostatecznie zniesie­
nia klauzul wojskowych, morskich i po­
wietrznych traktatu pokojowego".
Na ten moment w grze niemieckiej 

zwraca uw7agę Włodzimierz d‘Orroesson 
w tym samym numerze „Temps".. Przy­

znaje lojalnie, że się długo łudził nadzieją 
na zmianę niemieckich nastrojów- wojen­
nych. Dał jej wyraz w książce: „La con- 
fiance en Allemagne?" (wyd. w r. 1923). 
W  szczególności poważnie traktował żąda­
nie Niemców, by Ententa przystąpiła wresz 
cie do ogólnego rozbrojenia, do którego 
zobowiązała sie w traktacie wersalskim, 
kiedy nałożone na Niemcy warunki roz­
brojeniowe uznała za początek i podstawę 
dla ogólnego rozbrojenia.

Teraz pozbył się wszelkich złudzeń... 
Przytacza rozmowę z jakąś dziewczyną 
niemiecką, która mu prostodusznie wy­
znała, że jej rodzice udając się spać wy- 
próhowuję przedtem funkcjonowanie ma­
sek gazowych. „Na wszeEd wypadek*4. .. 
Niemcy są zahipnotyzowane hitleryzmem, 
oświadcza d‘Ormesson. Żyją w przekona­
niu, że wojna grozi bezpośrednio f do woj- 
ny się gotują. Do wojny rzekomo „obron­
nej". Nieprawda, —  pisze d‘0rmesson. — 
Ani Francja, ani Polska nie myśli o na­
paści na kraje niemieckie. I mimo to mó­
wią Niemcy o wojnie! Cóżby jednak po­
wiedzieli —  zapytuje d‘Ormesson —  gdyby

„w Polsce powstał zdecydowanie nacjona­
listyczny ruch za odzyskaniem Prus Wscho 
dnich i całego Śląska, krajów polskiego 
charakteru? Czy chcą, żeby szkoły wycho­
wywały dzieci w tym duchu?"

Doskonale wiedzą Niemcy o tern, że ani 
Francja, ani Polska nie myślą o zmianie 
granic. Mają bezpieczeństwo murowane. 
Jeśli zatem mówią o wojnie, to mają na 
myśli tylko zaczepną wojnę. Że ją nazy­
wają „obronną**, to w niczem nie zmienia 
istoty rzeczy. Wojny chcą. To jest najważ­
niejsze.

Oto, dlaczego ani Francja, ani Europa 
nie może zwolnić Niemiec od zobowiązań, 
które przyjęły z traktatem wersalskim. 
Oto, dlaczego żądanie „równouprawnienia" 
Niemiec nie może być przyjęte. Równo­
uprawnienie bowiem stałoby się źródłem 
wojny. Powstałaby nierówność. Dziś są 
wrogiem pokoju i jego zagrożeniem Niem­
cy poddane klauzulom traktatu. Cóżby by- 

gdyby zostały zwolnione?
Niewątpliwie w tym kierunku idzie 

propozycja „rozbrojeniowa" Niemiec! Ja­
kie jej będą dalsze losy, pokaże się wkrót­
ce. Zwłaszcza, kiedy się nią zajmie fran­
cuska delegacja, która przez pare dni była 
skrępowana przesileniem rzadowem.

W . Z.

„Hitler będzie prezydentem*4.
Berlin, 23. 2. (PAT). Wczoraj wieczorem na 

zgromadzeniu narodowych socjalistów w pała­
cu sportowym, przywódca okręgu berlińskiego 
tegoż stronnictwa dr. Goebbels proklamował 
oficjalnie kandydaturę H tlcra na urząd prezy­
denta Rzeszy. Goebbels oświadczył dosłownie: 

„Jestem w tem szczęśliwem położeniu, że 
jako pierwszy oświadczyć mogę, iż Hitler bę. 
dzie naszym prezydentem".

Niemiecko-narodowi i SiaMhdm połączyli: 
się w czarno.biało-czerwony blok, który wy­
stawi jako swego kandydata w pierwszem gło 
sowa ni u przywódcę organizacji stahlhelmowych 
płk. Diisterberga.

KRÓL ALFONS -------
Stambuł. (PAT) Przybył tu b. król hisz- 

pański Alfons X III który odjeżdża jutro 
w dalszą podróż do Smyrny i na Cypr.

Budapeszt, 23 lutego. Dawny premier wę. 
ńerskj i długoletni minister skarbu Włady­
sław Lukacs zmarł tu dziś w 82 roku życia. I

Warszawa 23. 2. (Telef. wł.). Na porządku 
dzisiejszego posiedzenia Sejmu są tylko dwie 
sprawy, mianowicie projekt ustawy o zgroma. 
dzeniach i projekt ustawy o reformie ustroju 
szkolnego. Obrady rozpoczęły się po południu 
Na początku posiedzenia pos. Zdzisław Stroń- 
ski (KI. B. B.) zreferował ustawę o zgromadze­
niach, poczem na trybunę wstąpił pos. Róg i 
złożył następujące oświadczenie:

„W  imieniu KI. Parłam. Stronnictwa Ludo­
wego. Z. P. P. S., Ch. D. i N. P. R. oświadczam 
co następuje: Od pierwszej chwili zebrania się 
obecnego Sejmu, powołanego do życia w drodzt, 
znanych wyborów brzeskich, stało się jasne* 
że normalna praca opozycji na terenie paria. 
mentarnym będzie uniemożliwiona. Sztuczna 
większość powstała

w drodze nadużyć wyborczych, 
nie może być uważana za legalny wyraz woli 
narodu w zakresie ustawodawstwa 1 kontroli 
rządu, skoro żródiem były nielegalne wybory.

Wobec tego przed opozycją, wybraną przez 
zaufanie narodu, stanęło pytanie, czy ma wo- 
góle brać udział w pracach parlamentu i przez 
swoją obecność stwarzać pozory normalnego 
jego istnienia. Jeżeli dotychczas pozostajemy 
tu, to czyniliśmy to w przekonaniu, że jest na­
szym obowiązkiem skorzystać z jedynej do­
stępnej jeszcze trybuny wolnego słowa I dać 
wyraz naszym poglądom na stanowisko więk­
szości, oraz na politykę 1 gospodarkę rządu t 
uświadamiać optuję społeczeństwa, a zwłasz­
cza mas chłopskich i robotniczych o istotnym 
etanie rzeczy. Wszelkie zresztą próby pracy 
ustawodawczej i kontrolującej ze strony opo­
zycji

okazywały się bezowocne.

Wnioski nasze stale były załatwiane przez 
większość rządową formułą „Sejm odrzuca” , 
„Sejm przechodzi do porządku” . Usiłowania op° 
zycji wpływania na poprawienie projektów u- 
stawowych uderzały w próżnię. Najbardziej 
rzeczowe i istotne poprawki są ryczałtowo 
w komisjach 1 na plenum odrzucane, a wno­
szone masowo przez rząd projekty ustaw przez 
posłuszną większość bez zmian w tempie ga- 
lopującem uchwalane, co przy ograniczeniu

0 yotum nieufności dla i
Warszawa, 23. 2. (Telef. wł.). Na dzisiej- 

szesm posiedzeniu Sejmu do laski marszałkow­
skiej wpłynął wniosek, podpisany przez wszyst 
kie polskie kluby opozycjne w sprawie wotum 
nieufności dla marszałka Sejmu dr. Kazimie. 
rza Świtalskiego. Wniosek opiewa:

„Wysoki Sejm uchwalić raczy: Zważywszy, 
że naczelnym obowiązkiem marszałka Sejmu 
jest czuwanie nad spokojem i porządkiem 
obrad (art. 12 reguł.), że w wykonywaniu tego 
obowiązku marszałek kierować cię winien zu- 
pełną bezstronnością, ii obecny marszałek 
Sejmu dr. Kazimierz świtalski bezkarnie tole­
ruje ubliżające powadze Izby zachowanie się 
mektórycb posłów z Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem, że stronniczość marszał

SouecM e pranozycie rozbroierewe.
Genewa, 23 lutego. Generalny sekretarjat 

Ligi Narodów ogłasza dziś propozycje sowie­
ckie w sprawie rozbrojenia. W dłuższem me­
morandum rząd sowiecki stawia dwie alter­
natywy: zupełne i powszechne rozbrojenie, 
lub procentowe rozbrojenie, wedle znaczenia 
wojskowego poszczególnych państw. W dra- 
' im wypadku proponuje projekt sowiecki po­
dzielenie państw na trzy kategorje: utrzymu­
jących w czasie pokojowym 1) armję ponad 
200 tysięcy ludzi, 2) od 30 do 200 tysięcy i 3) 
poniżej 30 tysięcy7 ludzi. Dla pierwszej grupy 
proponują Sowiety redukcję wynoszącą 50 
procent obecnego stanu uzbrojenia, dla dru­
giej od 1 do 50 procent, a dla ostatniej, jak 
również dr państw rozbrojonych w następ­
stwie traktatów pokojowych, pozostawienie 
do tychczasowego stanu posiadania.

prac Sejmu do sesji budżetowej, staje się mfe 
chanicznem

odrabianiem kawałków rządowych.
IV tym stanie rzeczy rząd zgłasza coraz to no* 
we projekty ustaw, których wyłącznym celem 
jest

ugruntowanie systemn dyktatury 
w Polsce i ograniczenie praw obywatelskich 1 
politycznych ludności. Żywym tego przykładem 
są trzy projekty ustawowe: o zgromadzeniach, 
o ustroju szkolnictwa i o samorządzie. Ustawa 
o zgromadzeniach godzi w zagwarantowane 
przez konstytucję prawo wolności zgromadzeń 
przez to, ie  całkowicie je uzależnia od kapry* 
sów władz administracyjny!* i policyjnych, 
nie zabezpiecza ich przed złośliwemi napadami 
bojówek sanacyjnych, wprowadza drakoński® 
kary 1 oddaje orzecznictwo kar w ręce włada 
administracyjnych, a nie rządowych. Ustawa o 
ustroju szkolnictwa nietyllco naszem zdaniem, 
ale według jednomyślnego zdani* czynników 
najkompetentniejszych uniemożliwia ogromne 
części młodzieży kształcenie się 1 cofa masy 
chłoppskie przed oświatą.

Wobec takiego stanu rzeczy, ograniczaliśmy 
się do oświetlania zamierzeń rządu 1 więk­
szości.

Sposób prowadzenia obrad przez Sejm, era* 
awantury, urządzane w związku z tem przez 
większość sejmową, stwarzają warunki, któro 
uniemożliwiają nam branie udziału w posiedzą 
niach, poświęcony!* obradom Bad temi dwoma 
projektami ustaw.

Na znak protestu wobec całego społeczeń­
stwa, opuszczamy salę obrad".

Po tem oświadczeniu członkowie ozteredĘ 
klubów centrum i lewicy: Stron. Ludowego, P. 
P. S., Oh. D. i N. P. R. opuścili salę.

Pos. Winiarski s Klubu Narodowego o5< 
wiadczył po wyjściu z sali preedstawicfeH 
wspomnianych klubów, że oświadczenie złożo­
ne w imieniu czterech klubów przez p Roga, 
oraz opuszczenie sali przez te kluby dowodzi, 
że atmosfera, w której pracuje się nad najwa- 
żtriejszemi ustawami, jest niezdrową ł ie ton, 
jald większość nadaje obradom, jest bardzo 
niewłaściwy.

—— —oo--------

stronniczego marszałka.
ka Świtalskiego szczególnie Jaskrawy wyraz 
miała podczas posiedzenia z dn. 22 lutego hr„ 
kiedy marszałek świtalski nie interwenjował na 
hałasy ł krzyki ze strony niektórych członków 
B. B., trwające blisko pół godziny, podczas 
przemówienia posła Trąmpczyńsldego, a wo_ 
bec posłów z innych klubów, domagających się 
spokojnych obrad, zastosował natychmiast ka­
ry, przewidziane za „ciężkie przewinienia prze­
ciwko porządkowi Sejmu", że takie postępo­
wanie marszałka nie jest „strzeżeniem godno­
ści i praw Sejmu", co według art. 11.ego re­
gulaminu powinno być jego głównem zada­
niem — Sejm wyraża wotum nieufności mar­
szałkowi Sejmu Kazimierzowi Świtalski emu". 

 o-----

3 m?rca nadzwyczajne Zgromadzenie Ligi.
Genewa, 23 lutego. Z kół zbliżonych do 

generalnego sekretarjatu Ligi Narodów do­
noszą, że nie jest wykluczone, iż do prae 
nadzwyczajnego Zgromadzenia Ligi Narodów, 
zbierającego się w dniu 3 marca b. r., zapro­
szone zostaną także państwa nie należące do 
Ligi. Istnieje bowiem tendencja zaproszenia 
Stanów Zjednoczonych, Rosji sowieckiej i T ut  

cji do wzięcia udziału w pracach komisji po­
litycznej, jaka ustanowiona zostanie przez 
Zgromadzenie Ligi, w celu zbadania konflik­
tu chińsko-japońskiego.

Genewa, 23 lutego. Na dzisiejszem posie­
dzeniu konferencji rozbrojeniowej przema­
wiali delegaci Gwatemali, Boliwii. Kolumbji 
i Wenezueli.,



etr. f „GŁOS NARODU" z dnia 24-go Lutego 19?,

Ks, Prymas wzywa do ofenzywy katolickiej.
nęio w siebie ludy barbarzyńskie, któro to ce­
sarstwo rozbijały, tak za do i naszych katoli­
cyzm z okopów, w których go i więziła wol- 
momularska i laicka przemoc wieku ubiegłego, 
podbijać będzie s-poganiałą duszę Łuropy, a 
wkońcu duchom Chrystusowym ujarzmi i na 
modlitwę przed ołtarze Pchanie powiedzie te 
ruchy, które obecnie walą w rozkolataną budo­
wę społeczeństwa*.

Następnie (przechodzi Ks Prymas <Jo sto­
sunków' w Polsce... Czy Polsce potrzebna 
feuzywa katolicka*? -Ozy jest w Polsce bez­
bożnictwo” ? Z przykrością konstatuje Ks. Pry­
mas, żo, niestety, jest. ..Na szczęście nie ma­
sowy to ruch. Ale chociaż nio .wicln ich cho­
dzi", znaczą się jeduak w kraju ich wpływy. 
Jeszcze sio w pewnej mierze ukrywają i ukry­
wają swe istotno zamiary, ale poczynają sobie 
coraz śmielej i coras mniej się krroują. Już i 
w same południe kąkol w pszenicę sieją. Coraz 
mniej pseudonimów w ich pismach. Już się 
przyłączyli do międzynarodowych crganizacyj 
bezbożniczyeh i weszli w ich zarządy. Na kon­
gresach światowych uchwalają z wclnomyśli- 
cielaroi całego świata bezwzględną wmlkę z  wia 
rą, wzmożenie propagandy antyreligijnej i or­
ganizowanie masowych wystąoień z Kościoła. 
W  kraju przeprowadzają te uchwały. Usfawfcz 
nemi zamachami na sumienie stępiają zmysł e- 
tyczny narodu. Pogłębiają kryzys moralny i 
deprawują duszę polsiką przez oswajanie opi- j 
nji poblicznej z wszelką nieobyoaajiaoScią. Laicy I

żują. całe życie. lidanatĄ w katołfoyjja, a ( t »
pierają sekty*.

„Kościół —> oświadcza Ka. ftyma* __  ale 
zmarnował pierwszych dwunastu lat swobody
ojczyzny. Nie wiem', czy który inny ottrJłl do­
konał w tym czasie podobnej organizacyjnej 
rozbudowy Kościoła I takiego pogłębienia swe 
go życia religijnego. Szkody, które komunizm 
i bezbożnictwo wyrządziły wierze, są mału wo­
bec .postępu i zdobyczy katolicyzmu. Mimo to 
dalcKo nam jeszcze do pełni ducha i haźu ka­
tolickiego*.

Następuje gorące wezwanie duchowieństwa
do ofiar, do gorliwości w świętości, —  Świec­
kich do kultywowania życia nadprzyrodzone­
go, wszystkich iratolików do zjedmoczenia-

,-Musimy —. kończy K*. Prymas —  ruszyć 
wszyscy. Nie czas na wygodę i nieozynnodć. 
Ruszyć muszą, młodzi i starzy, mężczyźni, ko­
biety, jednostki, rodziny, parafie. Ruszyć mu­
szą bractwa, które zamarły, jetieli nie krzeszą 
ducha apostolskiego. Ruszyć muszą trzecie za­
kony w duchu serafickim Biedaczka x Anyfcn. 
Ruszyć muszą, sodalicje, wierne ryce sklej 
służbie marjańskiej. Ruszyć muszą organizacje 
katolickie, bo od tego noszą swe zaszczytne 
miano. Ruszy Akcja Katolicka, jako Cłt-yafu- 
sowa armja linjowa. Ruszą politycy, senatoro­
wie, posłowie, profesorowie, nauczyciele, pi­
sarze. literaci, rolnicy, robotnicy, wszystkie za­
wody*.

Piękny ten list kończy Ks. Pnm w udziele­
niem błogosławieństwa arcypasterskiego du­
chowieństwu i wiernym.

Burzliwe sceny w Sejmie,
Na poniedziałkowym posiedzeniu sejmu anaj

0 ciem piszn fnnl?.:
Kłopot B. B. ze straikłam węglowym.

Mówi sio i pisze, że rzącl powinien in­
terweniować w  strajku węglowym. Najzu­
pełniej słusznie. Skoro niema innej możli­
wości załatwienia konfliktu, to obowiązek 
interwencji spada na rząd. Będzie mu to 
jednak trudno. W  obozie BB. są najsprzecz­
niejsze poglądy na przyczyny strajku. Gdy 
prasa konserwatywna ataicuje robotników, 
inne dzienniki sanacyjne zwalają winę na 
przemysłowców.

„Jeśli chodzi — pisze „Słowo Pol­
skie" — o „barouów węglowych*, to sta­
nowisko ich musi w najwyższym stopniu 
drażnić masy robotnicze, w stosunku du 
państwa nie może zaś być uznane za lojal­
ne. Kryzys węglowy w Polsce został spo­
wodowany przez spadek funta szterlinga, 
który węglowi angielskiemu umożliwił sku 
teczną konkurencję z polskim na terenach 
eksportowych. Sfery gospodarcze zastoso­
wały zwykłą w tym wypadku taktykę 
przerzucenia następstw kryzysu na szere­
gi robotnicze, podejmując pirzed kilku ty­
godniami na własną rękę próbę obniże­
nia niezmiernie już niskich plac o 21 pro­
cent

Obóz rządowy na Śląsku (odpowiedni­
kiem BBWR. jest tam Narodowe Zjedno­
czenie Pracy) zareagował na kryzys wę­
glowy wysunięciem szeregu postulatów"
1 t  d.
Tak „Słowo Polskie". Wpro3t zaś prze­

ciwnie „Dzień Polski1* i  organy „Lew ia- 
tanu“ .

0 tych, co „nie s ie i; I nie orzę".
„Express Poranny" rozpisuje się o afe­

rze warszawskiego „jasnowidza".
„W  tych ciężkich crasach, kiedy ludzie 

uginają się pod obuchem kryzysu gospo­
darczego, zaciskają pasa, odmawiają so­
bie wszelkich wygód i zbędnych wydat­
ków — w lokalach luksusowych, w oto­
czeniu ubrylantowanych przygodnych to­
warzyszek zabaw widzi się wytwornie, 
według nakazów mody przybranych lu­
dzi, którzy naprawdę nie sieją i nie orzą, 
a szastają pieniadzmi...

Skąd na to mają? Gdzie źródła ich do­
chodów?

I oto to, co wiemy już o transakcjach 
planowanych z majątkiem ziemskim Ła­
wica w poznańskiem wskazuje nam na 
źródła dochodów tego typu ludzi, których 
widzimy stale przy auto zastawionych sto­
łach w najdroższych restauracjach",

Chodzi o akaptowanie jakiegoś
Jednego czy drugiego niższego urzęd­

nika, który ma w  swym referacie przed­
stawić sprawę w korzystoem dla całego 
konsorcjum świetle...

Czasami ta gra się udaje. Mały urzęd­
nik przemyci swój referat i wtedy wszyscy 
się obłowili A  potem zaraz rozpoczynają 
węszyć za inną okazją, przy której można- 
by się grubo obłowić.

Oto charakterystyczny obraz tych po­
czynań, które zostały ostatnio w  jednym 
konkretnym wypadku zdemaskowane.

Ale, ile jest takich — smętnie zauwa­
ża „Express Poranny" — które czekają na 
zdemaskowanie!"
Wystąpienie „Espressu" o tyle jest 

ciekawe, że „Express" jest organem sana­
cji, że więc skutkiem tego jego słowa wy­
glądają na —  samobiczowanie!

Pogłębić studja katollcko-społeczne.
Zaczął niedawno w  Płocku wychodzić 

pod redakcją prof. Jędrzejewskiego tygod­
nik katolicki dla inteligencji p. t. „Niwa", 
Cechuje go wysoki poziom publicystyczny 
i trafność wyczuwania potrzeb katolickie­
go życia w Polsce. M. in. w ostatnim nu­
merze „N iw y" czytamy bardzo dobre uwa­
gi prof. Jędrzejewskiego na temat obecne­
go kryzysu ustrojowego. Autor podkreśla 
potrzeb? stworzenia katolickiego „ideału" 
ustrojowego.

„Nie wystarczy — pisze — powiedzieć, 
że tym ideałom będzie państwo, boć róż­
ne są państwa; mamy państwo o struktu­
rze sowieckiej, faszystowskiej, trzeba ten 
ideał skonkretyzować, podkreślić elemen­
ty, które mają stworzyć system nerwowy 
nowego organizmu państwowego.

Trzeba tedy zdecydować się, czy po te 
elementy' sięgniemy do filozofji Hegla 
i jego z prawa lub z lewa stojących ucz- 

iniów, czy też do św'. Augustyna, Toma­
sza i do encyklik Leona X III i Piusa XI.

1 A lb o . . .  albo i od tej decyzji zależy, czy 
będziemy budowali państwo chrześcijań­
skie, nowoczesne .,Civtas Dei“ , czy też 
wrócimy do typów już znanych i zbankru­
towanych.

Tę wizje nowoczesnego państwa chrze­
ścijańskiego winna mieć przedewszystkiem 
elita katolicka, która zapali i porwie masy 
do pracy nad realizacją ideału".
Następnie podkreśliwszy ubóstwo ma-

W  tegoroczną Środę Popielcową, wydał ks. 
Prymas IDond głęboki i aktualny list paster­
ski do duchowieństwa i wiernych diecezyj 
gnieźnieńskiej i  .poznańskiej. Przytaczamy go 
w ważniejszych wyjątku eh,

Ks. Prymas .porusza we wstępie zagadaj®, 
nio kryzysu. Kryzys ten jest ogólnym. Wobec 
tego, „wobec rozstroju w wszystkich dzielni­
cach życia i wobec rozpadania sic kultury wie­
ków nie można się tern łudzić, że skoro jakimś 
nieprzewidzianym sposobem poprawią się wa­
runki rolnictwa, przemysłu i handlu, wrócą 
same przez się minione czasy uczciwe i dostat­
nie... Ten bezład, to gmatwanie się stosunków, 
to rysowanie i kruszenie się ustrojów iust ban­
kructwem bezbożnictwa wszelkiego utopnia i 
wszelkich rodzajów, bankructwem łezbożni- 
cłwa .w  etyce, bankructwem bezbożnictwa 
w socjoHogjr i fiiozofjd państwowej, bankruct­
wem bezbożnictwa w życiu publicznem i y  sto 
sunkaeh międzynarodowych...

Nic wesołego nie zwiastuje brzask tegu 
dnia, którego krwawn jutrzenka odsłania 
smutne niebo.' „Będzie turza*. Skąd w kraje 
wpadnie? Którędy się iprzewaii? Co w swym 
niszczycielskim pochodzie złamie i zmiecie? 
Kogo zniszczy a kogo oszczędzi"?

„Przy rozpływaniu się autorytetów, nawet 
religijnych, tylko katolicyzm zachował pełną 
świadomość swego powołania. Wszyscy inni 
poczynili już ustępstwa na rzecz naturalizmu, 
zdają neo pogaństwu obronne okopy wiary i 
obyczajów i idą w służbę tego, co modne, łat- 
to , władne i popłatne. Na szańcu pozostał 
katolicyzm. Na nim spoczął cały ciężar obrony 
prawa przyrodzonego, przyrodzonych praw je­
dnostki ł rodziny” .

Stwierdziwszy, żo Kościół uie bierze udzia­
łu w technicznej przebudowie ustroju, odrzu­
ca ks. Prymas dwa fałszywe poglądy na rolę 
Kościoła w tyciu społeczuem. „Jedni —  pi­
sze —  chcieliby głos Kościoła tłumikiem opor­
tunizmu przygłuszyć, aby oszczędzać tych,
,którzy zdrowej nauki nie cierpią1’, a drudzy 
pragnęliby go zamienić w wielki obóz waro­
wny, odgrodzony zasiekami od świata, a tem 
jedynie zajęty, by natpady odpierać i tak po­
przez burzliwe ozasy ocaleć".

Kb. Pryma* stwierdza, że ten drugi pogląd 
utrzymuje pię nawet w katolickich kołach.

„Za wiele —  pisze  Jest w pewnych ko­
łach katolickich nastawienia na obronę, a ** 
mało zrozumienia zdobywczych zadań Ko­
ścioła. Naczelnym nakazem dzisiejszej chwili 
jest uruchomienie powszechnej ofenzywy kato- 
lickiej.

Budzi się w katolicyzmie zapał ofenzywy, 
ale go jeszcze mało. Zesztywnieliśmy w twar­
dej defenzywie ostatniego półtorawiecza. Przy­
zwyczailiśmy się do nietwórczej służby w oko­
pach, przyczem i duch nieco przygasł, •t-ła.- 
bła inicjatywa, ścieśniły się widnokręgi. Trze­
ba nam przeszkolenia własnych sił. Trzeba pod 
niejednym względem zmienić (pogląd na cele i 
na anosoby pracy, a przedewszystkiem duch 
stężeć powinien. W  łonie katolicyzmu przepro­
wadzić należy krucjatę żyda wewnętrznego- 
Znać już walkę ze stagnacją, * rutyną, z pół- 
świad om ością religijną,, z wszystkiem tam, co 
było powodem przygłuszenia, zastoju i nie­
czynni. Takie ,między siedmiu świecznikami 
złotymi" strzepuje się kurz czasu i ściera się 
pył z ołtarzy i z ambon. Kościół nie chce być 
muzeum wycofanych z użytku świętości, lecz 
Kościołem ducha i mocy Zielonych Świątek.

■Wkroczyliśmy w wstępny okres tego dzie­
jowego spotkania między „Kościołem Boga 
żywego” a „bóżnicą szatańską’1, któremu 
w dziejach ogromem i doniosłością dorówiny- 
wują chyba tylko zwycięskie zmagania się 
chrześcijaństwa z duchem pogańskiego Rzymu. 
Tak jak wtedy chrześcijaństwo katakumb zdo­
było duszo zgangreuowanego cesarstwa 1 wchło

szej publicystyki kafolicko-spolecznej, pi­
sze prof. Jędrzejewski:

„Do lej pracy konstrukcyjnej winni 
stanąć przedewszystkiem katolicy: działa­
cze społeczni, politycy, filozofowie, ludzie 
wielkiej wiary i mocy duchowej. Niech 
powstaną mało i narazie słabe ogniska 
katolickiej kultury, czy to w postaci kół 
Związku inteligencji, kół studiów, specjal­
nych sekerj przy różnych organizacjach 
katolickich, niech rozpocznie się planowa 
praca nad poznaniem szeregu zagadnień, 
nad nawiązaniem łączności między po-kre- 
wnemi organizacjami katolickimi zagra­
nicą i nad propagandą tych zasad wśród 

. najszerszych mas".
Wystąpienie profesora Jędrzejewskiego 

idzie po linji wysuwanych nieraz i w ną- 
szem piśmie proiektów... Czas przystąpić 
do pracy, do studjów. W  umysłach panuje 
chaos. Także w umysłach katolików. A prze 
cież encykliki papieskie i katolicka socjo- 
logja mogą im dać dojrzałą syntezę rozwią­
zania sprawy kryzysu! Byle tylko chcieli 
zaznajomić się z niemi!

dawał się szereg wniosków opozycji, porusza­
jących najrozmaitsze sprawy m naszych stosun­
ków (politycznych. Ponieważ druki z treścią 
wniosków rozdane zostały na krótko przed po­
siedzeniom, poseł Ciołkosz na .podstawie art. 21 
"ąguLamanw prosił o zdjęcie z porządku dzienne­
go punktów od 11 do lo, zawierających właśnie 
sprawozdanie z owych wniosków. Sprzeciwił się 
temu jednak marsz. Świtalski.

Najpierw (przystąpiono do wniosków, doty­
czących sprawozdań z procesu brzeskiego.

W  imieniu komisji administracyjnej pos. Pa- 
cholczyk (BB) przedstawił sprawozdanie o 
dwóch wnioskach PPS. w sprawie konfiskaty 
aktu oskarżenia i niektórych ustępów publicznej 
rotzprawy z procesu brzeskiego oraz o konfiska­
tach dokonanych w Warszawie i Lwowie spra­
wozdań z procesu brzeskiego i za przedruk aktu 
oskarżenia. Mówca oświadcza, że skonfiskowa­
ne memówicnia z procesu brzeskiego były nie­
zgodne z jego przebiegiem i konfiskaty te w 
większości wypadków sąd zatwierdzi).

W  innych wypadkach szło o przedruk aktu 
oskarżenia, odbiegającego od dosłownego te­
kstu i dowolne przerobienie go -przez autorów.

Pos. Trąmpczyński zaatakował rząd, że za­
biera się do niezależności sądów, diziałając na 
sędziów % jednej strony postrachom, a z drugiej 
awansem.. Naciskowi uległa tylko drobna część 
sędziów, ale to według mówcy, wystarcza do 
rozstrzygnięcia pewnych spraw polityoanych po 
myśli, rządu. Kiedy pos. Trąmpczyński mówi ża 
głównym środkiem zamydlenia oczu opinji jest 
chwytanie prasy za gardło, na ławach BB. wy­
rucha wielka wrzawa.

Pos. Trąmpczyński przypomina sprawę de­
kretu prasowego i cytuje szereg przykładów z 
praktyki konfiskacyjnej. Następnie mówi: Je­
dynym skutkiem takich praktyk będzie coraz 
większa nienawiść w społeczeństwie. Jeśli tak 
dalej pójdzie, to jedyną odpowiedzią 'będzie po­
wstanie prasy podziemnej, która naszym dygni­
tarzom da się bardzo we znaki.

Po tych słowach następuje na ławach BB 
wielka wrzawa i podniecenie. Sceny te według 
djarjusza, miały przebieg następujący: O d z y w a ­

ły eię glosy: „To jest pańska p r a w o r z ą d n o ś ć !  

km chce, by całą Polskę zalała fala rienawi- 
ści". _ .

Marszałek dzwoni j wzywa do spokoju. W 
pewnej chwili pos. Babski woła: „Gdzie marsza­
łek” i krytykuje zarządzenie marszałka, za co 
zostaje przywołany do porządku z zapisaniem 
do protokołu. Pos. Róg bijąc pięścią w pulpit 
woła: „To jest skandal!” Marszałek przywołu­
je go do porządku z (zapisaniom do protokuło.

Pos. Rybarski (podniecony namawia Trąmp- 
czrńskiego, ażeby zszedł z trybuny. Wrzawa i 
różne okrzyki trwają w dalszym ciągu,

W  ciągu tych zajść marszałek przywołał do 
porządku jeszcze następujących członków. Ry- 
tarskiego, Btahla .Gosiewskiego-, Jama, Noska, 
3aca, Krzciuka i Morwuta. _

Następnie prawica i lewica wychodzą z salk 
przyczem lewica śpiewa: „Gdy naród do boju.-" 

Po przerwie pos- dr. Ducb referuje wnioski 
klubów opozycyjnych «  powodu nadużyć wy­
borczych zarówno przy wyborach w r. 1930, jak 
i podczas wyborów uzupełniających w okręgu 
przemyskim. Kluby te domagają się na pod Ja­
wie art. 34 konstytucji zwołania nadzwyczajnej 

I komisji dla zbadania nad/użyć politycznych i po­

ciągnięcia winnych do odpowiedzialności.. Mo w. 
ca odpiera zarzuty zawarto w poszczególnych 
wnioskach stwierdzając, żo w każdym wypad­
ku domniemanego nadużycia przysługują we­
dług ustaw środki prawne w drodze dyscypli­
narnej przez zwrócenie sio do prokuratury i zło 
żenią protestu do Sądu Najwyższego. Wszyst­
kie te środki były stosowane lub stoją otwarte. 
Gdyby rząd chciał dopuścić sio tych nadążyć, 
o jakie jest pomawiany, wybory wypadłyby 
znacznie gorzej dla opozycji niż w rzeczywisto­
ści.

Następnie pos. Zahajklewicz (Ukr.) oświad­
cza, i© klub jego solidaryzuje eię «e  strormt- 
ctwama, która opuściły salę i składa do rąk 
marszałka wniosek, aby wobec wytworzonej sy­
tuacji, ze względu na wagę sprawy odroczył 
dyskusję nad wnioskami w sprawie protestów 
wyborczych na dzień jutrzejszy. Po tem oświad­
czeniu członkowie klubu ukraińskiego również 
demonstracyjnie opuszczają salę.

Marszałek: Do apelu pańskiego zastosować 
się ule mogę.

Jak było do przewidzenia, wszystkie wnh>- 
śki opozycji zostały odrzucone przez B. B.

Przeciwko Polsce.
Korespondent paryski „Kurjera, W irsisw ; 

skiago" streszcza drugi artykuł p. Pfeiffr*. 
wpływowego publicysty obo*u radykalnego we 
Francji, przemawiającego ponownie z* ko­
niecznością poddania rewizji francuskiej poŁ  
tyki zagranicznej wobec Polski i Małej En_ 
tenty.

Tym razem artykuł ukazał się w dodatku 
politycznym wpływowego organu finansowego 
„Le Capital".

Zdaniem autora, Pomorza, to główna, I naj­
ważniejsza przeszkoda na drodze do porozu­
mienia francuskojniomieckicgo, tak ea-mo jak 
Jugosławja przeszkadza zbliżeniu francusko- 
włoskiemu. ,*:

Pfeiffer dopuszcza, myśl ataku nacjonali­
stów niemieckich na Pomorze, ale ni© wyłącza 
możliwości, te Polska najmie prewencyjni* Piw 
ay Wschodnie („qua la Pologme enwahizse pr*. 
ventivement la Prueae Orientato") *mb«  po 
dojściu do władzy Hitlera,

Zresztą —  powiada —  nietyłko Niemcy ma* 
ją pretansję do Polski, gdyż Rosja również aJ* 
zgodziła, się na przyznanie jej MałopoMsć 
wschodniej-

Najciekawa rem jest, ie na poparcie ewyot 
tez autor powołuje się nietyłko na Bainvilłam, 
znanego wprawdzie ze swej nieżyozłiwoścd dla 
małych państw, ale wcale nie dla Polski, lec* 
cytuj 3 także oryginalne zdanie CaiEaux, te sa­
mo życie przoduje prawu „la wie prkne le 
drait".

 ooo----------
Min, Piłsudski jedzie do Palestyny?

..Nowy Dziennik** docoeft 
Przed paru dniami donieśliśmy o uodeno- 

nym wyjeździ* p. msiwałk* Piłsudskiego do 
Rumunji. Krążą pogłoeki, t*  P- marszałek PB- 
sudski wyjadzie następnie * Kocstanzy na poi 
sk-im statku .Niemem11 do Pałostyny, Stftbjr 
ten wyruszył już s Gdynk



„GŁOS NARODU" z dnia 24 go Lutego 1932 Str. 8'

J ia  x iem *acfi & łzptiie1.
«lnc$ odsiedzieć karę za p. Kiernika.

Redakcja „Piasta" ourzyrnała z pow.atu 
l»ocu«ńikiegc pismo podpisane przez 30 wło- 
sCian, którzy oświadczają., że piagnęliby „dsie- 
j.zieć karę wymierzoną pos. Biernikowi w pro- 
ces-e^oroesiiim1’. P '0mo kończy się tak „Nieci 
władza nie “orzeciwi? się stanąć u drzwi kluczm. 
ka, Bo my odcierpieć chcem^ karę za pos. Dr 
Biernika1'

Tajne gorzelnie we wjcncd. M.iłopoisce
Onegda; w nocy lotna brygada ala zwalcza­

nia tajrego gorzolnictwa wykryła 4 tajne go­
rzelnie w One chow czyfeu a je dną, w Podkamie- 
tfiu. OsTatnio starszy posterunkowy Sarnecki 
skonf „kował kilka litrów sanogonki u Marji 
Tfaficzyr-tk w Litowiskach. Skonfiskowaną, sa 
mogomkę uńiowała Hańczy rui odebrać od po- 
,-r-rurkowego przyczem uKąsda go w prawą 
rękę.

Z Polski na odsiecz Szanghajowi.
Wśród bezrobotnych w Piotrkowic i okolicy 

ńwja, się jakiś osobnik, który przedstawia się 
za uprawnionego przez rząd chiński do werbo­
wania Polaków do arm ji szaaghajskiej w celu 
wypędzenia z kraju Japończyków .

Oszust opowiada o wielkich nagrodach cze­
kających ochotników, przyrzeka oltirzyru e żoł­
dy i opowiada cuda o krajach Dalekiego Wscho 
du. Znajduje on szczególnie posłuch wśród mło­
dych ludzi, pozbawionych pracy, którym uśmie­
chają się przygody w nieznanych krajach. Oso­
bnik sporządza listy dowoź,•iciężnych wojaków 
i obiecuje przyjść jeszcze po pewnym czasie.

-.Agentem chińskim’1, który niewątpliwie 
planuje jakieś masowe oszustwo, zajęły się wła­
dze policyjne.

—— —oo--------:
GEM JGZIiF HALLER W POZNANIU. 

W ub. niedzielę odbył się w Poznaniu walny 
zjazd Oddziału Włkp. Związku Harcerstwa 
Polskiego. Po Mszy św., odprawionej w ko­
ściele farnym, dokona] otwarcia zjazdu w auJi 
m' js-kiej Snkoły Handlowej przewodniczący 
zjazdu gen. Józef Haller. Do prezydium wy­
brano jako przewodniczącego harcmistrza 
Mareszu, a jako zastępców Wierzejewskiego 
i Grzymało wskiego. Następnie wygłoszono 
szereg przemówień i referatów, poczem przy­
jęto wniosek u sprawie zorganizowania fun­
duszu na rzecz budowy pomnika dia pole­
głych harcerzy.

ZAMIEĆ NA WILEŃSZCZYŹNIE. Na tere­
nie wileńsk.ej dyrekcji kolejowej szalaia w no­
cy z niedzieli na. poniedziałek «Ona zamieć śnie­
żna,. Linie kolejowe zostały zasypane śniegiem, 
wobec czego dyrekcja skierowała na najbardziej 
zagrożone odcinki brygady robotnicze z pługa 
mi. Dzięki temu zarządzeniu zdołano dość szy­
bko masy śniegu usunąć i limjc uprzamąć Mimo 
to kilka pociągów nrzyszło ze znacznem opóż 
niemem, m. in. pociąg z Warszawy przybył z 
półtoragodzinnem onóżuicnirm.

6 CIOSÓW NOŻEM W PIERŚ ŻONY Iwan 
Łabańciów z Mraznicy, pow. Drohobycz, usiło­
wał dokonać morderstwa na swej żonie Hermi- 
nie. zada;ąc jej 5 ran sztyletem w nierś. C:ezko 
ranną przewieziono do szp;tala powszechnego 
w Drohobyczu. Tłem niesnaski rodzinne. Spraw­
ca został aresztowany.

Dla reumatyków i c erpiących na bóle nerwowe. 
Co zaleca przeszło fiOOO lekarzy

Reumatyzm, podagrę i podobne cierpienia 
wywołują, jak wiadomo, zabuuenia w prze­
mianie inaterji. Chory organizm wytwarza 
w zbyt wielkich ilościach kwas moczowy, krew 
*aś w niedostatecznym stopniu wydziela ten 
straszliwy jad. Zastosowanie środków uśmie­
rzających przynosi choremu coprawda eh wi­
to w-ą ulgę, lecz nie uwalnia go w zupełności 
od tych okropnych cierpień. Radykalne uzdro­
wienie z reumatyzmu i często nowiązanycn 
z nim bólów nerwowych nastąpić tylko wted; 
liiożp, gdy leczenie slawia sobie za zadanb* 
zupełne usunięcie, a conajmnie.j zapobieganie 
nagromadzaniu sic kwasu mrozowego Te: 
straszliwy jad bowiem, sadowiąc się w po­
staci ostrych jak igiełki, drobnych kryształów 
w mięśniach, stawach i innych częściach ciała 
wywołuje te dokuczliwe i meczące bóle. To 
zadanie w zupełności spełniają tabletki Togal, 
któro właśnie w zarodku zwalczają te niedo­
magania. Lek ten w naturalny sposób usuwa 
pierwiastki clioroboiwóroze. Dlatego też na­
wet w chronicznych wypadkach, gdy inne 
środki zawiodły, osiągnięto pTzy pomocy To-

gału nadspodziewanie pomyślna rezultaty. 
„Z wieiką przyjemnością donoszę WP., iż po 
użyciu 5 opakowań Togam wyleczyłam się 
zupełnie z uporczywego reumatyzmu prześla­
dującego mię od paru lat“, pisze nam pełna 
zapału p. Zofja Zwolińska, Lwów, Jabłonow­
skich 36. Na użycie Togalu zdecydowałam .się 
dopiero po wyczerpaniu wszystkich innych 
środków aptecznych, Dlatego też czuję się 
w obowiązku przesłać WPanom niniejsze po­
dziękowanie i zaznaczam., że będę usilnie nie­
oceniony preparat Togal polecać mym wszyst- 

m znajomym, jako jedyny środek na wyie- 
-zenie reumatyzmu" Lecz również przy po­
dagrze, bólach w krzyżu, rwaniu w stawach, 
łamaniu w kościach, bólach nerw owych i gło- 
wy, grypie, przeziębieniach i pokrew uych 
cierpieniach działają tabletki Toga! szybko 
i pewnie. Nieszkodliwe dla serca, żołądka 
i innych organów Jeśli przeszło 6000 leka­
rzy, a w tej liczbie wielu słynnych profeso­
rów Togal ordynuje, to przeleż każdy z peł- 
nem zaufaniem zakupić go może. We wszyst­
kich aptekach

J a k  w  „ W e s e l  u “ ...

Kronika stryjska,
ba wody nardarsL e w Stryju. Za inicjatywą, 

p. Harmaty, prezesa tutejszego Twa Tatrzań­
skiego urządzono w Stryju w niedziele 21 bm. 
zawody narciarsk!e —  bieg płaski —  do któ­
rych stanęli zawodnicy w liczbie 30-ciu z całe­
go wojew. Stanisławowskiego. Trasa biegu wy­
nosiła tam i z powrotem 16 km. w terenie uroz­
maiconym przeszkodami, w kierunku miejsco­
wości Strzałkuw. Zawody podzielono na dwa 
biegi — iuniorów przeważnie studentów szkli 
średnich i seniorów — wytrawnych zawodni­
ków'. I-szą nagrodę biegu juniorów otrzymał 
Wurrn, student VI kl. tut. Gimnazjum, zaś I-szą 
seniorów kpi 53 p. s. k. AEcbna rodem z Zako- 
marnego Po ukończeniu biegów wygłosił do za­
wodników przemowę starosta rtryjski, poczem 
rozda! im odpowiednie nagrody. Tego rodzaju 
impreza, urządzona poraź picwszy v Stryju, 
wzbudziła bardzo ditże zainteresowanie.

Akademja morska. Stronnictwo Narodowe 
,,K.oło Młodych” urządziło za staraniem P- ini. Le 
nartowicza w diiu 2i bm. w sali Sokoła w Stry­
ja uroczystą ,Akauemję morską", ńkademję 
zagaił tutejszy akademik Chudzio, poczem oko- 
hcznościowy referat wygłosi} p. Rolek — prezes 
Bratniej Pomocy ze L,vowa — podkrrślając w 
przystępnych słowach nstoryczne dzieje i zna 
czenie Pomorza dla Polski. Dalszy program 0- 
bąjmował nasrępujące pu ktv: deklamacja .Mło 
dzi’’ przez akademika Jaworskiego, —  Duet 
fortep. , Gdybym był królem — odegrana oar- 
dzo udatnie przez akademia Kulrychta i p. | 
Hordłównę. deklamacja „Pcwkamie Bałtyku” 
wygłoszona ze swadą przez akad. p. Jaremków- 
nę oraz solo wdolonczelowe .Chauson trfstó” wy 
kooene artvstycizn;e rrzez słuchaczkę umiw. p. 
Dr-,,b'cka zp Lwowa — No zakończenie uka­
zał się prz.eo:ękny i podniosły żvwy obraz - Za­
ślubienie Wisły z Bałtykien Wszystkie pu°’

Piszą nam z.Warszawy.
Jfcw-ią, że dnia, 22 marca nastąpi zamknię­

cie sesji budżetowej parlamentu. Właściwie, 
mogłoby nastąpić szybciej: senat przystępuje 
dnia 29 b. m. do roapraw budżetowych które 
będą zakończone do 5 marca, a na powawkl 
senackie w sejmie starczyłoby parę dni. Jed­
nakże budżet jest dla sesji kwest ją drugorzę* 
dna, gdy najważniejsze są sprawy inne, które 
dopiero są wykończane przez komisję i wejdą 
na plenum e&jmu.

Do takirn spraw należą: dwie ustawy o u- 
stroju szkolnym i szkołach prywaituych, które 
mają całkowicie przeobrazić p*J chikę polską, 
jak to zapowiedział 'wiceminister oświaty, p 
Kazimierz Pi crack i; tu należy ustawa o zgrom 3 
(koniach, umidniająca w najwyższym stopi * 
prawo zrzeszania się i -oogarszająca niebywale 
stan dotychczasowy; tu pizyehodzi jeszcze no. 
welizacja ustawy emerytalnej, Drzyczem ze zdu 
mieniem dowiadujemy się, że udzielanie emery­
tur pracownikom państwowym czy tez dawnym 
pracownikom państw zaborczych, jest ze str-j- 
ny skarbu aktem... charytatywnym; tu przyj­
dzie wreszcie nowelizacja ustaw-y o pomocy 
bezrobotnymi i inwalidom, a przy motywacji 
tych przedłożeń znowu usłyszymy jakieś spe­
cjalne uzasadnienia,

0  ustawie samorządowej jakoś teraz mówi 
się mniej. Bodajże pozostanie mało czasu, że­
by ją w obecnej sesji przeprowadzić. Zresztą., 
pooóżby gwałtownie forsowaniu projekt rządo­
wy, nadaiaey przedłużenie samorządom w dziel 
nicy zachodniej okresu obecnej ich kadencji? 
W śirodę został odesłany do komisji, a już 
w poniedziałek będzie przyjęty przez sejm.

Wszelkie argumenty, przedstawiane w dys­
kusji, eą bezprzedmiotowe. Zdarzyło się pod­
czas debat nad projektem ustawy o zgromadzę 
niach, ze podczas rozpraw nawet przedstawi­
ciele klubu B. B. podzielali zastrzeżenia, pod­
noszone ze strony mówców opozycyjnych Kie­
dy jednak przedstawiciel rządu wypowiedział 
się riTzeciwko .poprawkom, to w głosowania

B. B. posłusznie i karnie uchwalała w zysłko 
wedle żądania i rozkazu.

Siłacza się wszystkie ważniejsze i drażliw­
sze projekty razem. Jest- to znana metoda sto* 
sowami w obecnym sejmie. Tak było np. ze 
sprawą brzeską, tak było z ratyfikacją ukła­
dów niemieckich. Na poniedziałkowe posiedze­
nie wepchnięto szereg spraw, budzących dys­
kusję, jak np. sądy doraźne, konfiskaty, zgro­
madzenia poselskie, nadużycia wyborcze, prze­
dłużenie kadencji samorządów w Poznańsfcen. 
i na Pomorzu i t. p. —  żeby z jednej strony 
zmęczyć opozycję, z drugiej —  żeby zagadnie 
nia te ginęły w opinji publicznej.

Zachodzą niekiedy śmieszne niesj odzianie.. 
Tak jest np. z projektem emerytalnym. Wywo­
łał on silne wrzenie wśród emerytów i urzędni­
ków, gdyż pogarsza etan obecny dctkLwte. 
Ustawa ta została pogorszona już przed rokium, 
na poprzedniej sesji. Teraz dotknie boleśnie 1 
emerytów i pracowników państwowych, któ­
rym pobuiy zostaną umniejszone. Wiadome, 
jadł sfery urzędnicze odnosił’ się do B. B. przy 
ostatnich wyborach. Szereg (postów w B. B. 
wszedł do sejmu i senatu z ich raanwnia i orne 
tworzą t. zw. grupę pracowmiczą. Znaleźli się 
wszyscy +eraz w położeniu fatal iam i starają 
się choć odrobh’ę bronić swej pozycji wobec 
mas urzędniczych. Starają się stworzyć bodaj 
pozory swej niezależności. Starają się jp.rzee.iw- 
Siaiwiać woli swoich przodowników I kierowni­
ków. Ale gdy przyjdzie do glorowania, to nie 
znajdzie żaden z nich w sebie siły, żeby umieo 
wyciągnąć konsekwencje...

Tosaum będzie i z Imwa'idami. Podobnie 
będzie i z grupą robotniczą, gdy przyjdzie ob­
cięcie zasiłków dla bezrobotnych...

Jest w tom wsiystkiem jakaś prz< dziwna 
determinacja Jakzoż to przypomina o tatmią 
scene „Wesela” ? Wszyscy są ćpane wami jar 
kimś czarem, uśpieni, pozbawieni woli, obra­
cają się jak automaty. Tylko Chochoł gra mo­
notonnie. Wszelkie zawołamia opozycji, że pie­
je kur, że idziemy grać w przyszłość, nie po­
trafią ich z łetargu złowieszczego przebudzić...

2  cm *e% o śiwimŃm.
Bojkot antyjapoński w Stanach Ziedn.

W BERLINIE ROZPOCZĄŁ SIĘ DZIKI 
STRAJK PIW NY w małydh piwiarniach. Straj- 
ku’s-cy ezwnkarze stworzyć własne biuro straj­
kowe, zaopatnrąe uczestników strajku w od

W Stanach Zjednoczonych rozpoCię.a nię powiędnie plakaty i ulotki oraz kontrolując do­
żywa akcja za przeprowadzenie u. bojkotu to-wa- W(̂  pjwa poszczególnych szynków, 
rów japońskich; na czele tej akcji stanęli pro­
fesorowie uniwersytetu w Harwara. Do prezy­
denta Hoover a wpłynęła już nawet petycja pod 
pisana .przez prezesa rady administracyjnej uni- 
wersj tetra Harward, L  D. LowelTa, w której pod 
pisami proszą prezydenta o zawiadomił nie Lig 
Narodów, iż Stany Zjednoczone przyłączą się 
do każdej akcji natury goepodarcz ij w celu 
wywar-ia presji na Japonię i przywrócenia na ,
Dalekim Wschodzie status quo. |

Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu" dołączamy blankiety 
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo­
nentów o rychłe nadesłanie

prenumerat* na marzec
i uregulowanie legi ej prenu­
meraty za poprzednie miesiące.

Nowi kardynałowie?
P A T  donosi, że według riepoiwierdzonycl 

wiadomości, w końcu m irca ma być zwołany 
tajny konsystorz, na którym Ojciec święty 
wobec znacznej ilości v akamów w Świętem 
Kolegjum, podn.esie do godności kardynałów 
wiciu wybitnych dostojników Kośeioła. — 
W trzy dni po koiisysto.rzu tajnym odbędzie 
się konsystorz publiczny w bazylice św. Pio­
tra, gdyż Aula Błogosławieństw jest obecnie 
odrestaurowywaua.

Nowy uniwersytet w Rzymie.
Rada ministrów we Włoszech postanowiła 

zbudować olbrzymie gmachy dla uniwersytetu 
pańotwowego w Rzymie, któryby stanął w po- 
bbżu bezy liki św. Wacwrzyńca. W okolicy umi. 
wcrsyiecu powstałaby nowa dzielnica stućea. 
cka na włóc Quartier Latiu w Paiyżu. W -tym 
celu ma być utworzone konsorcjum, które ma 
sre&lizować ten projekt rządowy.

Mięuzynarotiowd praca o „Rerum 
Novarum ‘

Dyrektor katolickiego uniwersytetu w Me- 
djolanie, p. Gomolli. podjąi się ciekawego wy_ 
dawnictwa, poświęconego 40Jeciu encykliki 
„Rerum Nóvaruim“ W publikacji tej, wy dawa­
nej staraniem katolickiego uniwersytetu w Me_ 
djolanie i medjolańskiej Unji katolickiej nauk 
apulecznych, umieszczony zostanie cały s/.eieg 
prac pióra najznakomitszych pisa-zy katoPc. 
kieb Włoch, Francji, Ameryki, \nglii, Austrji, 
Niemiec, 3elgji, Hiszpanii ; Irlandji. Dzieło 
otwierać bydzie im:ę Papieża Piusa X I poczem 
.podany będzie teks* encykliiii ,,Quadragesimo 
Anno", jako najbardziej zasadniczego komenta 
rza i uzupełniania wielkiej encykliki Leona 
Km.1 (.KAP).

Nowy warunek Dunikowskiego
Dunikowski po zbadaniu wręczonego mu 

kwet t jcnarjusza, oświadczył sędziemu Ord on- 
neau, te uczyni zadość życzeniu sędz.ego i urzę­
dowych eksportów z  pewnemi jednak zastrzeże­
niami Przedewszystklem Dunikowski pragnie, 
ażeby rurka, zawierająca główny pierwiastek 
md jo aktywny, który stanowi jego sekret, nie 
byłe poddawana żadind analizie.

‘Zastrzeżenie to wy wołało konsternację wśról 
rzeczoznawców, którzy po krótkiej naradzie 0- 
zna jmHi, że w podobnych warunkach wstrzymu­
ją się Chwilowo z decyzją. Eksperci zbiorą się 
raz leszcze celem zbadania sytuacji, która sie 
wy4’ rorayfa obecnie wobec nowej deklaracji 
Dunikowskiego i udzielą odpowiedzi sędzieum 
Odomnean w ciągu przyszłego tygodnia.

Zamiast rekordu... śmierć.
W pobliżu Ma-sylji dostrzeżono na ■wysoko­

ści 20 m. sam ilot. który w pewnej chwili stracił 
równowagę i spadł na ziemię, Obecni na miejscu 
wypadku wydobyli r pod rozt tego samolotu id­
iota &. zdruzgotaną czasską, dającego jeszcze 
oznak’- tycaa, który po przewiezieniu do szpita­
la zmarł Jak jlę okazało Jest to irlandzki lot­
nik Ludwik Scally, który o g. 11.30 wyr .arto- 
wał na jednopłstowcu z lotnisk? Le Bonrget 
a zanrar-.m ookonaida lotu nad Morzem Śród- 
rfemnem.

ORTENT.bXPRESS IKBłAĄzł W  ŚNIEGU 
Donoszą z SofjJ, że z powodu wielkich zamieć? 
śnieżnych, ni« móg* pociąg Or ent-Ezorese, 
który nrzybył do Sofń. ruszyć w dalszą drogę 
do KonsTantynopolB Pociąg zawrócił z powro 
tern z Sofji do Paryża.

kty programu nagrodzone zostały przez słucha  ̂
czy brawami. Podnieść należy patrjotyczny zes­
pół out. miedz, akadern. która nie opuszcza ża­
dnej sposobności, by oodkreśli.. swe rełigiino- 
narodowe stanowisko.

WALNE ZEBRANIE T. S. L. W dnia 21 
bm, odbyło się w Stryju w sali Rady powiat, 
roczne walne zebranie wrt. T. S. L. przy udńaie 
licznie zebranej publiczności. Przygotowany 
zamach sanaterów na opanowanie tej placów­
ki, dzięki zdecydowanemu stanowisku tut. spo­
łeczeństwa —  nie udał się. Zarząd T. S. L. 1 
pozostał w tych samych rękach z prezesem adw 
dx. Muszyńskim na czele. I

Dzrś na e k r a n ie U c ie c h a
U K i n o t e a t r u

Fenom enalny film  sensacyjny PARAM OUNTA.

M IARA RODU NANPISSPCT
Romans egzotyczny na tle niesamowitych wydarzeń.

W rolach głównych;

£nna May toong, Sessue Ha y aP* awa W»ni®J AIPbhcS
naipłęańie'szy 1 wiat Wschodu, dawno niewidziana sDnny ćwietnr odtwórca ról

arty-ta japoński charakteryst-cznvrh.

Przedstawienie codz. od godz 5, 7 i 9, w niedz!elę Od godziny 3 dej popoł.

Orf czwrrtku 1P bm. B a g a t e la c i w Kinoteatrze
V9
N ajcudn iejszy film  gezonu
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Wysłęn fenonienalnej orkiestry pod dyrekcją kapeimistza ULFREDA R > D 2 .
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Sta lat serbskie! książki.
Fermau Wysokiej Porty w r. 1632 pozwo­

li! Serbom uradzić władną, drukarnię państwo­
wą — Drżavną Sztampariję. Mieli ją Serbowi* 
naprzód w Beogradzie, potem w Kr.igiijevc.ti. 
Z powrotem dworu kisą-tęcegc, wróciła i d-ru 
karnia do Bcogradu i to już na stałe.

Aby uczcie stulecie tłoczni państwowej, 
mającej piękną kartę w dziejach kultury sorb. 
ekioj i południowosło-wiańskiej, towarzystwo 
,,Cvijeta ZiiiO\ić“ urządziło w swoim Pawilo. 
nie Artystycznym na Małym Kałemegdacio 
retrospektywną wystawą książki serbskiej.

Poszczególni wydawęy wyłożyli w wielkiej 
sali swe wydawnictwa, a w mniejszej zgroma­
dzono stare publikacje i staro obrazy. Z wy. 
staw** złączony był cykl naukowych odczytów 
około tematu: stulecie serbskiej książki, n. p. 
iprof. uniw Belića o Irukaoiiach serbskich 
i ich bistorji, Vujića o l tiraturze w XIX w., 
Bogrianovlća o czytelnikach z przed stu lat.

Kinturalnym walikfam na wystawy była 
jeszcze 1 o ter ja książkowa. Dochód z niej trm 
zasilić fundusz literatów. Bilet loteryjny 10 di­
narów, a za tę cenę można tyło wygrać: 1) 
bibljoteikę 51 dzid wybitniejszych pisarzy nar 
rodowy eh, wartości 5100 din., 2) egzemplarz, 
SUnojeyiczowej „Narounej Fnc-Kiopediji“ , ce­
niony na 160u ain., 3) komplet dziel najpopu. 
larjjieićiogo dziś literata, dramaturgia serbskie­
go bronisiawa Nuszića w cenie 1000 cbn.

Z B-ogradem święcił f-ukuralm? rocznicę 
i Skubać (nad S&wąj, który ma drugą w Serbji 
co do starość, czytelnię publiczną miejską (Va_ 
roszJka kujizmoa t azitavnica) pierwsza po, 
wstała w Betgradzie (1845 r.). I  tutaj urządzo­
no wystawę ] siążkową Z prywatnymi księgo, 
zbiorów przyntasiotiu na wystawę aż setkę cen 
nyd dziej w poerwoć/ukach

Istotnie pięknie i godni" obchodzili Serbo­
wie stulecie swej drukarni i wiązanej z nią 
nowej liwjratury rodzimej. A  trzeba dodać, 4e 
i w dawniejszych wtokach mieli Serbowie dru­
karnie swoje n. p. w XVI w Wenecji, przeei i_ 
diuną fpOżniaj do Oetynja w Czarnogórze, tłocz 
oię w Dubroyrlku i 'Aasstorzc w Gtrażdu, 
wreszcie i w pauetwii Haiwbunsktoa, w ,Wiod. 
nću pouem w Budapeszcie, a wreszcie w No­
wym .Jadzie. L-** va pańs.wowa jest im chi. 
aiaj najcenniejsza. PoL

Od sobniy 13 bn .

f f U P O I Ł O " w i«s ir z f l  świetlnym

Największy sukom ekranów! Chluba i perła naszej produkcji!
Bezwzględnie najlepsze i najbardziej artystyczna dzieło polskiej kmematogr^fii, które zostało

natychmiast zakupione zagranice!

C  *  i  M
Porywający romanc osnuty na tle powieści Elizy' Orzeszkowej, ilustrujący koullikt dwóch 
odmienaych żywiołów, dwóch płci, JwOeb odmiennych środowisk, rozśpiewany, rozsłoneczniony

wesołością, młodością i radością życia!
W rolach ełównycn: prześliczua* pełna żywiołowości i ognia

KRYSTYNA ANKWIOZ MIFCZYSŁAW CYBULSKI
(znana z krakowskiej sceny) znakomity artysta, porywający męsKą urodą

leiyserja J. Nowina Przybylski. Scenarjusz Pref. Dyr. M. Szyjkowski. Muzyka Prof. J. MaLlakicwicz- 
Arey dziełem ten kinematografia polska otwiera tobie diuge na cały świat!
Jak Polska — Polską nie stworzono jeszcze u nas tak wspaniałej.-,o filmu!

Ivucft n>ydanmicxff.
Lutowy zesiyt nJw<jC*n ka „Aisneum Ka- 

płaódue”  (Włocławek, Sem. Duch) zawiera dal 
ezy ciąg rozprawy Kb. Arobp. Teodoro wicza 
„Zjawiska mie .yazne i ich tłum&cwiie1’ będą­
cej odpowiedzią na dzł°ło Ks. Siwka o Teresto 
N aumanm, ssygmai yozce z Eomm^sreuth. Ks. 
A. Bukowski, ogłasza artykuł p. t.- „Najbar­
dziej aktualny dogmat oObatologiczny“  (Śmierć 
kresem pielgrzymstwa człowieka1; Br. Nowicka 
omawia JK -śedełne stanowisko arcybiskupów 
Gzreźnieńskieh w wieku XIV.”  W  dziale spraw 

arakłch poruszono ciekawo zagadnienie do­
tyczące pracy auszpasterskiej w dobiec kryzy­
su. (Ks. I>  I. Bobtozj; „Kuta la Akcji Katolic­
kiej" —  rekolekcje zamknięte (Kb. S. W.); Dusz 
pas^nrstwo a bezrobotni (S.) i wielo innych. W  
przeglądzie życia udigijno-kośctolnego jest do­
kończenie rozprawy Ks. Dr K. Wilka. „Hagio- 
jgrafja metodycznte ujęta, omówienie «nc ,Xus 
veritatis”  ua zakończeni'1 jubileuszu Soboru 
Efes. (Ks, E. Jrzymała.) Z ^owodu 50-lecia 
Międzynjwoaowych KoagrOBÓw Eucbar, (1881— 
1931) kilka danych historycznych podał Ks. S 
W  Nadto zna idu jomy tu norównawcze om A  
wiernie nracy stowarzyszeń młodzieży katolickiej 
w Polsce i we Francji (W. S.) W przeglądzie

Od soboty  20 bm . p rem je ra  w  k ln lt  „S Z TU K A “ .
Najnowsze arcydzieło francuskie pełne piękna humoru i brawury! Film melodji, pikanterji i sentymentu!

szampański film  m iłosny, pełen pieśni, m uzyki i tańca, 
niezrównany w  ory^inalno^ei! Najmodniejsze pieśni 
Paryża i Europy! Ostatnie przeboje muzyczne tauo- 

w rolach głównych czue i śpiewnej
w ytw orny paryżanin, przykuwający swą męską urodą, niezapom niany z  arcydzieła „K ongres tańczy** bożyszcze kobiet

* i  N ft Y G A R A t  1 przemiła. p o r y w a ^ ,.  .,rt.„,k.-i A L I C E  C CJ C E A.

( G U A M I E  s  Ł O S C iA

M in o .
Z kin krakowskich

APOLLO, „Chuju". Trzeci zkolei film pol. 
eki, jaki ukazał się w b:eżącym sezonie w Kra­
kowie, odznacza się przedewszystkiem tom; że 
uochowaiio w nim idei a także zasadniczego 
biegu akcji znanej oowieści Elizy Orzeszkowej. 
Sceftarjusz „Chama" opracował prof. dr. ST. 
Szyjkowski, a wyreżyserował go J. Nowina 
Przybylski, czynią^ zeń lOO-ipojoentoiwy ćlżwię. 
kowie"# w którym oceny mówione i śpiewane 
nie są —  jak się to r-byt często w polskich 
Emach praktykuje —  wkładkami, lecz mte. 
gratmj częścią, całości, wynikając^, z aKcji i są 
z nią silnie związana. Je0yn."m ^.iększyn od- 
&kok;cm od powieści jest to, że akcję, ze ^zglę 
dów zarówno ikolorj stycznych, jak i propagau 
dowych, nrzeniesionu z szarego, nadniemeńsAie 
go tła powieści Orzeszkowej, w centrum naj­
piękniejszego bodaj folkloru polskiego — w 
Łowiakic. Muzyczną oprawę fllmi skomponował 
prof. J. Małdakiewicz. Akwrzy z Krystyną 
Ankwicz j Mieczysławem Cybulskim na -czele 
spisali się dzielnie. Wspaniałe zdjęcia, uwypu­
klające kontrast tła wsi i miasta, dowłniają 
zajmującej i godnej obejrzenia, całości.

WANDA. „Nad ranem' Amerykanie osnuli 
ten film na tle utworu niedawno zmarłego, Ar­
tura Sohnit.Iera pt. „Gra o brzaekuA P o i wpły 
wam dobrej rsżyserji i gry całego zespołu dra­
mat ten nabrał kolorytu nowoczesności, mimo, 
ż© akcja toczy się w oficerskitm środowisku 
przedwojennego Wiedm. GMwną rolę porucz­
nika kreuje Bamon Nowa-rro, sympatyczny i u> 
mujaęy, jak w każdym z swych filmów. Part-

".aukowym O. Dr, Bcemdeker omawia Korutyid 
cjs Ap. o wyższych studjach kościelnych. 
Wśród reeenzyj ważniejsze dotyczą prac Księ­
ży: Siwka, Żythlińskiego, Kłosa, Sobaldowskie- 
go. Pokłosie literackie (Kisielewski, Muron, F- 
Goetel, FI. Barclay, W\ branowski, Pnzyborow- 
ska, Jeleńska i i.) W opracowaniu Ks. Dr. W- 
Niemca, i dodatek bibl. kończy bogata treść.

nerką jego jest tym rażeni Helena Cłundlcr, 
pełna uroku j kobiecego powabu. Najładniej. 
esesni momeurami są dwie przeciwstawiono so. 
bie sceny, rozgrj wająco się nad ranem. Stąd 
nazwa tego filmu, który wywiera miłe wra­
żenie.

UCIECHA. „Klątwa rodu mandarynów" 
jest filmem niezwykle frapującym i bardzo 
chętnie oglądanym przez amatorow silnych 
wrażeń. Specjalnie napisany <Ha słynnej chiń­
skiej tragiezki, Amny May Wong, scenarjusz 
przykuwa uwagę widzów, którzy z zapar.ytn 
oddechem śledzą losy nieszczęśliwej Chinki, 
której obowiązkiem, w myśl okrutnej tradycji 
rodowej, jest zamordowani młodego Anglika. 
Jednak ona Locha tego człowieka i dlatego 
ginie tragiczną śmiercią. Drugim egzotycznym 
bohaterem „Klątwy rodu mandarynów'" jest 
dawno niewidztanY lecz niezapomniany arty­
sta jap-ilski, Sessue Hayakawfe którego naj- 
więks^ym tryumfem by la przed kilkoma laty 
rola oficera marynarki japońskiej w słynnym 
Emie ,3itwa- pod C-usinui". Ta niezrównana, 
para żółtych artystów daje koncert gry nte. 
ligentnej i skupionej Film w yreżyserował bar. 
Izo starannie i 'efektownie, Lloyd Oorrigan.

S Z T U K . igranie z  miłością" naieżv do 
serji filmów fraieou&kicli, wsrerodukowanych 
iprzra „ Parurnamit",a przystrojonych melodyj­
ną piosenką „Dolphino", w interpretacji ..gwia. 
zdy" paryskich teatrzyków bulwarowych, po. 
walbnej i pełnej wdzięku, Klary Tamhour. Ca­
łość, jako typowa, lekka, komeija pbrytJia, 
zręc-znie przetranspem-j war.a na film ze sztuki 
scenicznej H. Banra pt. Koncert", odznacza 
się dobrem wykonaniem lochniczoiem. nmiojęt. 
aą reży®erj‘ą i .składną, grą czołowej czwórki 
aktorskiej pod przewodnie .wam zawsze uśrmo. 
Glmięrago, Henryka Gara-t-;a i czarującej pięk­
nym głosem, Akcji Cocea.

ŚWIT. „Ludzie areny" nie mają nic współ. 
u ego z głośną powieśc:ą francusk: jgo pi-arza, 
S. Monuherlnmth. Orygmalny tytuł filmu brzmi 
„Cyrkowcy* i w nim już kryj„ się część po­
wodzenia tego dobrego sensacyjnego dramat.u, 
w którym, obok scen silnie emocjonujących, 
występują m,timentv humorystyczne, przepić-

fp o r t .
Akadtmlekle zawody narotarsKła 

w Zakopanem
Na Hali Gąsienice w«|j odbyły « i f  liegi

zjaJidowo, ^organiau-wame prze^ Krakowski 
AZS. Trasa nrowadzna z suchej Brzełęczy de 
schroniska na Hali 7)wyciężvł Mauriiio przed
Buśniackim.

Na tej <&m'?j tranie ocmyły mę mięixzyiau- 
bowe zawody nart iarskic przy -dziale Pfi za­
wodników. Pierwsze mtojsce zajął Władysław 
Czech w czasie 3:18, preed Gąsien'-ą Marcin­
kowskim 3:36.

Mistrzostwa ogólno.aikadanicikie odbyły eię 
na dwóch odcinkach' t o  Suchej Przełęczy do 
Hali. Zwyciężył Głodidewlcz (KFN) w cza&e 
9:02.

•Łyżwiarskie mistrzostwa Po!skl wiefdzio  
figurowej i szybkiej

,W Zakopanem odbył się również bieg nar­
ciarski na 30 kim. Zwyciężył: ł )  Borych — 
(SNPTTi w czasie 2:33:5-1.

W  Zakopanem rozegr-an" zostały dwudnio­
we zawody łyżwiarskie w joździe figurowej 
pań, pasów i parami, przy wLiale rekordowej 
liczby zawodników j zawodniczek.

W  jeździ i pan mistrzostwo Polski zdobyła 
Popowicz (Śl. Tow. Łyżw.) przed 8madedką 
(Warsz Tow. Łyżw.) i Oukiertówna (WTL).

W- jeździe panów mistrzostwo utrzymał 
Twasiewicz (Warsz. T  L.) przed Staniszewskim 
(WTL).

W jeździo parami bezandacyjtne i jedno­
myślne zwycięstwo o ani 06i a poraź siódmy »  
rzędu para Iwowp-ka Bllorówna i Kowalski — 
CML).

Poza konkursem ll-iełnia Stcfcia Kalu- 
siowna i jej 13-totiu brat Frwiar zademonstro­
wali szereg Mwolucji Dziecięca ta para wyka­
zała duże zdolności. Poziom ich jazdy był bar­
dzo wysoki-

W  tych samych ctu&ch odbyły się w War­
szawie mistrzostwa łyżwiarskie Polski w ,jci­
elne szybkiej.

Mistrzostwo panów zdobył Kalbarczyk (po­
nownie). liłóry wygrał wszystkie b:egi z wy. 
jątkiem 1300 mir. W zawodach pań tryumfo­
wała mistrzyni świata Nehringowa.

Sensację przyniósł bieg ua 1300 mtr., w 
którym pierwsze miejsce zajął Michalak przed 
Kalbarczykiem. Warto jednak zaznaczyć, że 
był to dTUgd stert, gdyż w pierwszym zwycię­
żył Kalbarczyk, ale z powodu prz skroczrnki 
przez nietsco toru bieg został puwtórzouy.

Organizacja zawodów bardzo słaba.

m

M u n t & t

ROZTARGNIONY.

Profesor: Ach Boże! Ilrrfldzimo nr złot> 
papierośnicę!-.. i

Żiciua' Jakto, nie poczułeś olw-ej rdki w tó* 
szen;? i .

Ptrofetor: Ach. 'tak, racja... Ale myślałem 
ź« to mnp i  ręjknł j

cione prnduki.rjami ekw Muyei.ów cyrku wy cin 
jak zwykle w tego rodzaju filmach decydują­
cym czyn.nikicm jest zwjreięstwo sprawiedliwo­
ści- której nieubłagana ręka dosięga ..czarny 
charakter" i jego wspólmków. W  p^godnem 
zakończeniu filmu znajdujemy przeto “zczęśb- 
wą parę nowożeńców i scenę ślubu. (A.)

Polach* w Chinach.
W Chinach żyj o widu Polaków. Nie brak 

Ich w Szanghaju, Tjensini©, w Mongolji, -w Muk- 
aanie, w Port-Arturze, w Pejpimie —  słowem 
wszędzie, gdz:e 6ą wieksze skupienia ludność5. 
Najwięcej naszych rodaaów przebywa w Mua- 
nńurji. Nic dziwnego. Graniczy ona bezpośre­
dnio z Eoeją skąd przekradali o,ę zesłańcy z 
Kamczatki, Sachalimi i z okolic nadamurskieb. 
No^a fala robotników, inżynierów i urzędni­
ków przybyła w latach 1696— 1898 a więo w 
czasie budowy kolei transmandżurskijj noszą­
cej oficja,ną nazwę „Damie— Akastoczno—Kitaj- 
ekaja—ZŻeznaja—^Da^oga". Pierwsze początki 
dzisiejszemu, europeLkieniu CLarbinow dał w 
1898 r. Polak toż. Adam Szydłowski. Do Man­
dżurji wkońcu, p>o przewrocie bolszewickim 
schronili się Polacy, uciekinierzy przed czerwo- 
rym terrorem, po powstanra państwa polskiego, 
pierwszy oficjalny kontakt został nawiązany w 
1920 r. przez przybycie Wysokiego Komisarza, 
p. Targowskiego. Po wojnie światowej nasi ro­
dacy na Dalekim Wschodzie przystąpili energi­
cznie do zorganizowania życia ooiskiego Char- 
hln sta! się siedzAą w-ikarjusza apostolskiego, 
Pniaka O. Gerarda Piutrow*.fciea-o. W szkole 

Akiej im. św. Wincentego a Paulo i w gim- 
/jum im. H Sienkiewicza nczą się dzieci ’ę

- maci en, y. Osiemdziesiąt dziec5 znajduje j

6ię w zakładzie SS. UTSzułanek, na. ciele któ-j 
rych stoi Siostra Marja Immaoulata. „Gospodt 
Polska”, „Sokół" i „Harcerz" —  to ośrodki kul 
furalnego życia polskiego. „Tygodnik Polski 
wyszedł 7-go b. m. opatrzony nr. 50i, jako 
liczbą porządkową. I

Znwieracha wojenna wstrzymała iaieco roz 
wój życia polskiego w Mandżurji. Komunihacja 
z Rosją, z Wladywostokiem i południową Man- 
diurją została utrudniona, a miasto żyło przez 
pow‘en czas w obawie przed napadem zdemora- 
lizowanych. głodnych i wynędzniałych band 
chińskich, które po porażce cen. Maa nad rze­
ką Nonni .wałęsały sie w okolicach, grabiąc 
wsie i mordując opornych mieszkańców. Zacho-1 
dzila możliwość wtargnięcia do Fharbma wię- 
ks'zych oddziałórv rozbitych i Chuachuzów.

„Tego właśnie momentu" —  czytamy w naj­
świeższym numerze „Tygodnika Pohkiego" —  
„obawiał gię rozległy Gharbh, zamieszkały 
przez europejczyków, gdyż zdezorganizowano 
bandy uciekających z bronią w ręku mają zwy­
czaj "grakc i mścić się na bezbronnych miesz­
kańcach, czasami wycinając w pień wszystkich 
po drodze. Wszyscy k on? ul owi f- zaięli się obro­
ną swych obywateli. Dzięki stara-/om konsula 
R. P. p. J. Dong!as<a dla obrony przeszło 
dwóchtysięcznej kolonji polskiej został sformo­
wany oddział ochotniczy polski. Na czele tej 
organizacji stanął oficer wojsk połskich poru­
cznik Krosnow&ki. Miasto i przedmieścia zosta-j

ły nozdztolone na sekcje i ipoducikoje, lot um se- ( 
koyj: Nowe n iasto — gmachy płebanji, kon­
wentu 98. Urszulanek i gimnazjum im. U. Sien 
kiewicza; druga część Nowego miasta gmach 
„Go; pody Polskiej” , Przystań — kantor p. Ko 
•'ralskiego; locum pod?°kcyj: Modiagou. —  ude- 
szkanio p. Jabłońskiego Stary Charbin —  huta 
szklana ?. Bujnowtoza. Mianowany naczelnikiem 
kolumny samochodowej porucznik byłej armii 
rosyjsk. Morawski świetnie obsługiwał wszyst­
kie placówki i często z poświęcaniem się szo­
ferów ewakuował rodziny polskie z reiomow za­
grożonych niebezpieczeństwem. Rowerzyści pra­
cowali dzielnie. Konsulat R. P- finansował akcję 
i zaopatrzył sekcjo w ..żelazny zapas1’ żywno­
ści. W  gmachu gimnazjalnym zo*tała utworzo­
na Izba Chorych i punkt opatrunkowy.

Dzięki doskonałej informacji wzajemnej u ■ 
dało się uniknąć paniki, "ieezreęść i zgubnego 
denerwowania się kolonji- Kontakt naszego 
konsulatu z innymi konsulatami j Chińczykami 
odgrywał tu wielką rolę.

Do każdej plac ów Ki zostali przydzieleni do­
brze uzbrojeni żołnierze c’ ińsKiej policji neu­
tralnej, którzy w ciągu doby wystawiali razem 
z naszymi ochoonikami postemnki. Dowódca, 
konsul i wicekonsu! stale objeżdżali placówka 
wnikając w najdrobniejc.ze szczegóły zadań i 
życia ochotników oraz znajdujących się pod ich 
opieką kilkuset rodaków z burs i konwentu, ( 
skoncentrowanych na placówkach i reszty ziom f

ków pozostałych w swych mieszkanrach. w re­
jonach gdzie niebezpieczeństwo było mniejsze- 
Nad +vmi również czuwała zorganizowana es- 
moobrona."

Niebczpieozeństwo jednak mmęło z chwEa 
wkroczenia do miasta oddziałów -eguła.Tiej « -  
rnji chińskiej, sympatyzującej z Jepoują, a 
wśród ludności zapanowało zupełne uspokoję 
nie, gdy Bharbin został zajęty przez Japończy­
ków.

Osw/bnio iproklamr-ano reiwblike mandżur­
ską pod protektoratem Japonji. Fakt ten po 
siada doniosłe znacznie dla tamtejszej kolonj 
t-oJskiej. Bezwarunkowo poprawą eię warunki 
bytu i zapanuje ład w dot,yobczaerwym chaosie 
Będzi" można znowu nawiazoć żrawszy kont akr 
z macierzą.. Nie napominajmy praytem, i*  przed 
wojna wyroby łódzkie cieszyły się wiełkiero 
powodzeniem na rynku ohińsikm- Wojna kwia­
towa przerwała tę łączność. 1eoz jut w r 192P 
wywieźliśmy tkanin wełnianych za M mil jony, 
'■awełnianych za 807 tysięcy, pcoatem wielką 
ilość kołder, koców, konfekćb 5 bieUzoy, Oprócz 
tego zbyt na tamtejrzvm rynku znajdują mry, 
wjToby z cynku, *eflaizo i *tal.

Niewątpliwie zlikwidowanie konlłkou m a* 
dżurskiego wpłynie dodatnio ma nasz® stosunki 
handlowe metylko e Mandżur,?»,, lecz także s 
tałemi Chinami,

MILCZYSLAW HABINSKi.
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f o  słycfkue
nu Jirafcon>ie.

Środa, 24: Wigilja św. Madeja ap 
C z w a r t e k  25: św. Madeja ap- 
C z w a r t e k  25: witchód słońca o godz. 6.45,

zachód o godz, 17.33.

2 POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI.
Dnia 22 bm. odbyło eię posiedzenie Wydziału 
lekarskiego Polek Akad. lim., na którem przed 
stawione zostały prace pp. Hirszfelda i nastąp, 
nie p, Flaksa z zakresu badań eksperymental­
nych nad nowotworami, oraz p. IMinibówny 
z zakresu anatomji.

KURS DLA PRACOWNIKÓW I PRELE­
GENTÓW OŚWIATOWYCH, Staraniem Akad. 
Cola T. S. L. odbędzie się kurs dla pracowni­
ków i prelegentów oświatowych. Wykłady 
przeprowadzą fachowcy przeważnie z pośród 
grona PP. Profesorów U11. Jag., zapewniając 
kursowi wysoki pc-ziom praktyczny i naukę, 
wy. Kurs rozpocznie sic 25 b. m. Wykłady od­
bywać się będą w Coli. X'ov. o godz. S .wie- 
czór Wpdsy na dyżurach Kola codziennie cy 
godz. 1—2 w południe w sali IV. Coli. Nov.

POD ZARZUTEM NAPADU RABUNKU 
IV EGO. Trzed trybunałem sądu przysięgłych 
toczyła sic wczoraj rozprawa przeciw Stefano* 
wyi Drzazdze lat 30 i Ignacemu fudjaszowi la' 
21. oskarżonym o zbrojne najście rabunkowe 
na dom Zofji Wolnikowej w Borzęcinie. Ponie­
waż wyniki rozprawy nie potwierd*ilv ost.i- 
t-c?.nie winy oskarżony eh, przeto trybunat u - 
podstawie werdy'ktu sędzio w przysięgłych, 11- 
wolnił obu od winy i kary. Rozprawie przewo­
dniczył s. s. o, Buratowdd, wotowali wieein-— 
z es Palmrich i sędzia Stuhr, oskarżał prik. Dr. 
Kozłowski.'—  Indjaez siedział na ławie oskar­
żonych w mundurze ulana, z szablą u boku. 
gdyż pjclni obecnie służbę wojskową.

aAWIADOM1EMA°I KOMUNIKATY.
WSPÓLNA ADORACJA V \ JŚW. SAKRA. 

MENTU dla Księży7 krakowskich odbędzie sic 
w piątek 26 bm. w kaplicy Seminarium duch. 
pod Zamkiem od godz. 6—7 wieczorem.

POSIEDZENIE NAUKOWE TWA LEK AR 
SKIEGO —  dziś we środo o gc.dz. • 7 wieczór, 
w culi Towarzystwa, ul. nadziwili: weka L. 4.

WYKŁADY DLA INTELIGENCJI w Do­
mu Katolickim. Dziś, w środę, o godz. 5-tej 
odczy t p. K. Kalinowskiego ,.Film naszego ży_ 
eia“ . o godz. G-fcej wykład kierownika Kliniki 
.neurologicznej la iw . Jag., dra, Wladyrslawa 
Chłopickiego ./Psychozy u narkomanów1'. — 
Wstęp bezpłatny. —  Jest to już ósmy dzień 
cyn!u ..Ku czemu idziemy11, cieszącego się tu­
kiem powodzeniem, że eara codzicń bywa peł­
na.

NERWOWOŚĆ U DZIECI SZKOLNYCH.
Odczyt na fon rcmar dla. efer rodzicielskich wy 
głosi Dr. W. Chlotpioki. we .czwarta 25 bm 
o godz. T.ej wiec*, w Gimnazjum żeń. im. król. 
Jadwigi, w Tynku gł. Goście mile widziani. —  
Wstę.p bezpłatny.

 :oOc:--------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Środa 21. II .Jfigenja w Aulklzie (ceny 
zniżone).

Czwartek: ..Fortepian'1.
Piątek: „liigenja w Aulidzie'1 (certy zni­

żone).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: ..Ludzie areny".
WANDA: „Nad ranem11 (w roli gł. Ramon 

Norarro).
APOLLO: .,Chaip‘ (w roli gł. Krystyna 

Ankwioz).
SZTUKA: Igranie z miłością (w roli głów­

nej Henny Garat).
BAGATELA: ..Błękitny Dixaaj“ Jw gł. roli 

Brygida Heim).
ADRIA: Monte Carlo (w roli gł. Janette 

Mac Donald).
SLONCF,: „Parada miłości" (w roli gł. M. 

Clięwaiierk
WARSZAWA: .,Motyl brukowy". (Anna 

Mav w  mi").
UCIECHA: „Klatwa rolu Mandarynów" 

iw  gł. roli May Wong).
  — 00--------

z  TEATRU M. IM. j. SŁOWACKIEGO, 
Duś i w piątek przedstawiania po cenach zni­
żonych arcydzieła poezji klasycznej „Ingeuja 
■w Aulidzie1;, której wystawienie stało się tri­
umfalnym sukcesem teatru krakowskiego. —. 
W sobotę wchodzi na afisz pierwsza w tym 
sezonie sztuka, autora włoskiego, nieznanego 
dotąd u na.s członka Akademji wJoskib], Giric? 
Rocca. ..Tragodja bez bohatera" jest sztuką 
psychuiogiczną o 0 pin sensacyjnym, pełną cte.' 
kawych sytuacyj i dramatycznego napięcia. 
Interesująca jest przez to, że bohater, o któ- 
rpgo idzie istotni) w niej wcale nio występuje., 
zaś akcja skupia się około skomplikowanej 
psyehologji kobiety współczesnej. Bohaterkę 
tą odtwarza p. Jaroszewska.

 00-----
DZIEJE MARIAWITÓW W POLSCE".

Odczyt na te temat wygłosi staraniem Zw. 
Inteligencji Katolickiej ,p. Dr Niwiński, we 
czwartek 25 bni. o godz. 7 wieezó* w Domu 
Katolickim. Odczyt ks. Kozubskiego z War­
szawy o małżeństwie z powodu choroby pre­
legenta został ud wołany.

m

?|j p.

TOMASZ SZYMfiNOWCZ
Obywatel I b. Burmistrz Zakliczyna n O.

zaopatrzony św. Sakramentami zasnął w  Bogu w  98 roku życia. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w  Zakliczynie nad D. do 
kośtioja naral|ałnego odbędzie się wre czwartek 25  b. m. o go­
dzinie 9 -30 rano, skąd co odprawionem Nabożeństwie złożone 
zostaną na w ieczny spoczynek w  grobowcu rodzinnym na miej­

scowym cmentarzu.
O smutnych tych obrzędach zawiadamiają Krewnych Przyjaciół

i Znajomych
San łowił bumu i Prawiiuhi

Z Tow. Kolonji wakacyjnej Poręba Wielka.

WyJUi.il ..Tow. Kolonji wakac. dla uczniów 
gimnazjów m. Krakowa/1 odbył enogdaj pod 
przewód, b. kuratora, p. Karola Stacha, wice­
prezesa Towarzystwa posiedzenie, będące wstą 
jiein do przyszłego już XXX. Walnego Zebr,

kolonji, podał szczegóły związane z cdżywi.i- 
nieoi młodzieży, uwypuklił sprawy uycnowe- 
nia fizycznego na kolonji, podkreślił stan hi- 
gjeny i stan zdrowotny7 uczniów, wreszcie po­
dając szczegółową charakterysty kę kolonistów,

złonków i początkiem prac Wydziału, zmierza •. cysnuł konkretne rezultaty, jakie miouziezj-
tiaje bytowanie w porębie. W . W  zakończeniu 
podał koszta utrzymania na kolonji jedneg> 
ucznia, dziennie w ogólnych wydatkach na. 
2 zł. 96 gr., a samego wyżywienia (1 osoba 
dziennie) na. 1 zł. 94 gr., iprzy7 pięciornzowym 
dziennym nader obfiiem i smaczuem odżywia­
niu młodzieży.

W  końcu przewodniczący zaznaczył jak ton 
wypoczynkowy charakter humanitarnej kolo­
nii w Porębie W. odpowiada nadal potrzebom 
znacznej części młodzieży. Statystyka bowiem 
lekarska z badań nad stanem zdrowia uczniów 
Ikrakawkioh niedawno wykazała, że m. in. 
6% naszej młodzieży źle się odżyw ia, % 
podlega gruźlicy nieczynnej, a 24% ma powięk 
szenie gruczołów chłonnych. Zatem około 40% 
młodzieży krakowsiuej potrzebuje takiej ku­
loną letniej, ja k ą  jest kolonja w Porębie Wiel­
kiej, posiadająca Idealne przyrodzone warunki, 
specjalne budynki na ten cel i urządzenia, ner- 
ne światła, górskiego powietrza i higjeny. Dla­
tego też takie instytucjo w pierwszym rzędzie 
[popierać i pełną opieką otaczać należy. Prze­
bieg ostatniej kolonji i rezultaty, jakie mło­
dzież odniosła, dobitnie to potwierdzają.

 :ooo: -

iąeycb do realizacji koicnji waikac. Tow. w7 Po­
rębie Wielkiej w r. 1932. W posiedzeniu tein 
wdał udział reprezentant Ktiralorjum szkolne­
go p. Lipiński, członkowie Wydziału, oraz ue- 
lcgaci gimnazjalnych gron linuczyckT-kich. 
Nieobecność-prezesa Dra Ekiorta 11-prawiedłI- 
iwil przewodniczący, poezem szczegółowo przed 
stawił dotychczasową, działalność Prezydjum ł 
stan funduszów Towarzystwa, które r. 1931 
bez deficytu sjp. zamykają. Następnie sekrota- 
rzem Wydz, wj brano prof. Władysława Ko. 
cha.

W dał-zyin ciągu kierownik kolonji w Pu, 
rębie, (prof. W. Koch w7 wyczcrpująeem spra­
wozdaniu, przcziinczonem do druku ogólnego 
rocznego sprawozdania Tow., odczytał i omó­
wi! w7 referacie szczęśliwy przebieg kolonj? 
Tow7. w Porębie Miel. wr r 1931 Sprawozdaw­
ca m. in. przedstawił kolonię w cyfrach st-aty- 
stycznych (210 uczniów z Krakowa, Radomia, 
•i Gdańska), podał szereg interesują cyca wnio. 
sków wynikających ze statystyki 'dobre kwa­
lifikacje sakolno tpclocającc opinjo Itskarskt», 
fatalne stosunki mieszkaniowo w mieścJe, nto- 
odżywicnie, oraz pełną niezameżność kandy* 
daitów). omówi! warunki bytowania i przebieg

Gorący dzień p. Ciunkie** szowej.
20-ma ganiu&zkarui w 

Wczoraj rano sędzia śledczy Dr. Wątor 
prze-sluchiwal w swoje,m biurze prz’Jz 5 godzin 
Marję Ciunkicwiczową; (lal&zS ciąg przesłucha. 
Dia nastąpi dziś we środę. W czasie przesia­
dania dochodziło do dramatycznych scen, 
przj czem zdenerwowana aresztantka wypiła 20 
garnuszków7 wody!!

Również konferował z sędzią śledczym p- 
Duifiy, zastępca Towarzystwa asekuracyjnego

ody łagodziła emocję.
Loyd z Paryża,. Kledv przedstawiono p Dintry 
spis „skradzionych" kosztowności i futer, 
przedstawiciel Tow. asekuracyjnego -poblażF 
wie się uśmiechną7.

Jest to już czwarte przesłuchanie i nrawclo- 
podobnie ostatnie Ciunkiewiczowej przez sę­
dziego, gdyż śledź*rwo sadowe zfcriża się już ku 
koAeorri

-00-

Od niedzieli

21-go lutego b. r.
W  Kinoteatrze 

r

„ S W S I
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

i^oinicKszu film sensaculno i  n«snuws/d 
prjuiiKcr! ,lpiwersala*’ no r  W57

L U D Z I E  A R E N Y
Tysiąc atrakeyj cyrkowych Niewidz.ane dotj chezas popisy akrobatów. 
Doskonała tresura dzikich zwierząt. Szalony pościg za przestępcami. 
Wspaniała gra artystów. Nadzwyczajne tempo akrjl. Każdy musi 

przyznać, ze jest to jeden z najiepszrca filmów tego sezonu!

Największy cyrk iw ia ta  ^ a r n u m a ;
Karkołom ne n y M i i i  - >moehoaown ! N iew idziane dotąd *en«nc|r !

Wspa nidta ilu stm c ja  m uzyczna!
-  N A D p  R O G  R A M :

N O S O R O Ż E C  D Y L U W J A L N Y
Do ra/ pierwszy wyświetlane, bardzo inleresnjącc zdjęcia dotyczące znale; isr ra. wydobywania 
rek o nstrukcjflego przed tyfciącleciami żyjącego współtow. mamuta i człowieka pmrw< Inego.

,-Poezątek przedstaw'ień w dnie powsz, o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz, 3 — 5 — 7 — 9
Ceny miejsc od 50 gr. do 2 Zł, —  Zniżki dla Urzędmk6w, Wojskowych i Akademików

Strzały rewolwerowe za uciekaiącym komunistą.
Niezwykle zajście nocne na ul Juljusza Lem

Ulica Juljusza Len była w nocy a ponie­
działku na ivtor,7k widownią niezwykłego zaj­
ścia. Powien oliccr idąc w kierunku luia-.-ta za­
uważył dwóch młodych żydków, którzy rozle­
piali na murach domów7 odezwy komunistyczne, 
nawołujące do podtrzymaniu i popierania straj 
ku węglowego. Oficer przytrzymał jednego 
z wyw rotowców, a wówezas ten całym cię,ża­
rem ciała pchnął niewygodnego mu opiekuna, 
sądząc, że ten przewróci się na ś lii kim cho­
dniku. Zaatakowany ołicer dobył rewolweru i 
do uciekającego żydka strzelił, raniąc go w no­
gę. Raniony agitator komunistyczny upadł na 
ziemię i pozwolił się już bez oporu wraz ze

swym towarzyszem doprowadzić do H I Komł- 
sarjatu policji.

W czasie dochodzeń okazało się, że rannym 
jest Samuel Jucker (lat 20), Tofootuik: fabrycz­
ny, a jego towarzyszem Bernard Segal (lat 19), 
czeladnik fryzjerski, obaj znani policji krakow­
skiej działacze komunistyczni. Odstawiono ich 
do aresztów sądowych.

NFKROLOGJA. 
f  JÓZEF STILLER, emery towany generał 

dywizji W P., prezes Towarzystwa łowiec­
kiego im. sw. Huberta, zmarł wczoraj w7 Kra­
kowie, przeżyw sz,v lat 73- Gen. Stiller pełnił

Sp. Frpf Dr. Jńzef Brzeziński.
Nauka polsLa okryła się ciężką zalobą, Z 

szeregu uczonych prawników ubył jeden z naj­
wybitniejszych Dr. Józef Brzeziński, emeryto­
wany honorowy profesor prawa kanonizsnpgo 
na Uniw7. Jag., członek Polskiej Akademji U- 
nii-ejętności, wychowawca wielu pokoleń mło­
dzieży prawroczej, przykładny katolik, nieskam 
teiny człowiek.

Urodził sie w r. 4854 w7 Krakowie gdzie od­
był stud-ja gimnazjalne i uniwersyteckie, &ysku­
jąc w7 r. 1878 stopień d-oktoTa praw na Uniw. 
Jan, Po odbyciu praktyki sądowej w TViedmu 
i Krakowie Dr. Brzeziński poświęcił się studjom 
wyłącznie nad prawem kauoeieznem; habilito­
wał tie z zakresu tego prawa w7 czerwcu 1S86 
r. a równocześnie otrzymał nominację na człon­
ka rządowej Komisji egzaminacyjnej oddziału 
■iustoryczno-prawaiiczego Profesorem nadzw, 
prawa ,i,aiionicznr-go na Uniw. Jag. został mia- 
mrwany w r. 1S99 a w 10 lat później profeso 
rem zwyczajnym. W r. 1910 obdarzono go go 
d-nościa. prezesa Komisji egzaminacyjnej oddzia­
łu lustoryczno-prawniczego. W latach 191S/i9 
— 1920/21 był delegatem Kolległum profesorów 
■wyJzial-u prawa do Senatu akademickiego U. J 
jego przeclstawwieiem jako patrona kościołów 
św. Florjana 1 W ,  świętych w Krakowi© tu­
dzież członkiem stałej Komisji pra-wnicze’ i re­
wizyjnej dla funduszów stjpendyjnych oraa iptu 
kuratorem Senatu dyscyjujnarncgo dla u-zednj- 
ków uniwersyteckich i służby.

Prof. Brzeziński ogłosił drukiem szereg roz­
praw monograficznych, jak. „O -przysiędze, mia 
nowick? o zasadach prawnych Kościoła jej do­
tyczących z uwzględnieniem ich wpływu na 
prawodawstwo świeckie” (r. 1886),..Kilka uwag
0 wpływie Kościoła na u^awoctnwrtwo Świec- 
kie“ (r. 1887), .,0 majatku kościelnym i tegoi 
aliencji w stosunku do Papieża’1 (r. 1887) i t. d.

Po odbyciu studjów w archiwach ~zymskich
1 ni-ektórycn polskich ogłosił prace: ,.0 Konkor­
datach Stolicy Apostolskiej w Polsce w 16 w.tf 
(r. 1893). tudzież ..O stosunku piątego .powszech­
nego Sobora Laferaneńskiego do Polek ’1 (r . 
1897). Jako członek zwyczajny austriackiego 
historycznego Instytutu w Tlrymie w iaiach 
1902-3 odbywał tam poszukiwania archiwalne 
dotyczące dalszych źródeł dc historji prawno- 
hościemycu stosunków w Polsce w XVH j XVTII 
w. Badania naukowe Prof. Brzezińskiego doty 
czyly zwłaszcza polskiego konkordatu i królew­
skiego patronatu odnośnie do opactw w Pol­
sce w tej epoce oraz aktów Soboru 'Trydenckie­
go i reform Papieża Benedykta XIV w  ratorasi* 
prawa małżeńskiego w s/osunku do Polski 
Av'stę,p do większej pracy „O stosunkach kon­
kordatowych w Polsce w XVII i N ITU  w.u za­
mieścił w zbiorze prac wydanych ku uoaozen.hi 
śp. Prof. Ulanowsldego w Krakowi© w r . 1911. 
Prof. Brzeziński ogłosił nadto omkiem wiele 
innych piać z zakresu jego specjalności, cieszą­
cych się wysokim autorytetem w Iwłccie nau­
kowym

Zmarły uczony powołany w r. 1888 w skład 
Komisji p r a w n ic z e ]  polski aj Akademji Umie 
jętnośc-i sprawowai również funkcje członke 
i.-zynnego i sekretarza generalnego „Towarzy 
stwa naukowego im. Papieża Benedykta XV”  
dla wydawania zbiorów źródeł oraz dziel i roz­
praw dotyczących w pierwszym rzędzie obo­
wiązującego ustawodawstwa koAńełm-engo tpow'- 
szechuego i •naTtykuienn-ego na ziemiach pols­
kich z uwzględnieniem jego historycznego roz­
woju tudzież stosunku do odnośnych uetawo- 
dawstw świeck‘eh. Wspomniane Towarzystwo 
obejmuje również badania naukowe w tekiwie 
chrześcijańskiej ikultury na ziemiLOh polskich

Te suche daty jednak nie dają jeszcze obre 
zu czcigodnej postaci, j&ką był ś p. prof. Brze­
ziński. —  Uczony -katolicki' W  tern raiaczeutu, 
że z wielką znajomością dziedziny nauki, na 
której pracował, łączyła sio w nim goraofc wiara, 
i miłość kościoła. Znany był ze swoich niezłom 
nych przekonań kar obłok ich. którym publlcviy 
dawał wyraz. Znany był nie mniej i szanowany; 
z powodu swej gtąhokiej i wzruszającej poboż­
ności. Głęboką cześć budziia ,i©ĝ  szlachetna 
sylweta w czasie publicznych nabożeństw, kiedy 
z świecą w ręku postępował w mrrooesji, kiedy 
odmawiając różaniec brał udział w zbiorowych 
nabożeństwach.

Chrześcijaństwo rozumiał S. p. prof. Brafcrfń- 
ski jako praktykę. Dlatego od dawna brał th 
d7ział w  mchu cha-rytatywnwra. jako prezes aka­
demickiej konferencji św. Wincentego a Paulo 
ubóstwiai,,- przez ubogich, któremi się opieko­
wał.

Rozumiał doniosłość katolickiej c-sranSwMsIL 
przez dlngi szereg lat był kumtorem fkafobc- 
kiego ..Odrodzenia.11

..Glos Narodu’1 traci w Zmarłym wrnółprar 
eownika w działo prawa-, i serdecznego nrzrfa- 
ciela. Pokój Jego pięknej duszy!..................

P o crze b  ś p. Prof. P r Brzezińskiego odbę­
dzie sie we czwartek 25-go po l r<!zy iw. o 9 ra­
no w kościele  akademickim św. Anny — 
CiiiPalarz ra k o w ick i.
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w ostatnich latach czynnej* służby fookoje ko- 
moudanla piacu w Krakowie. Pogrzeb odbę­
dzie sio we czwartek 25 b. m. o godz. 3 pc 
południu z kaplicy szpitala załogi przy ulac  ̂
Wrocławskiej.
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Dr. JOZEF BRZEZIŃSKI
Sodalis Nafiauns

Profesor Zwyczajny 1 H o n o r o w y  Praw a Kościelnego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

urodzony w  Krakowie 1854 r„ zasnął w  Panu opbtrzony św, Sa­
kramentami dnia 22 lutego 1932 r.

Uroczyste nabożeństwo żałobne przy zwłokach odbędzie się w  Ko­
ściele Akademickim św. Anny w  Krakowie we czwartek dn. 25-go 
b. m. o godzinie 9-tej rano, po którem nastąpi wyprowadzenie 

zwłok do grobowca rodzinnego na cmentarzu rakowickim.
0 tych smutnych obrzędach zawiadamia Senat i Kolegium Pro­
fesorów Uniw, Jag., Uczniów, Przyjaciół i Znajomych Zmarłego 

w głękokim smutku pozostała
iona.

Bez zmniejszania poborów emerytów
można uzyskać wielkie oszczędności.

Z p c t e  g o s p o d

Piąty dzień strajho.
Sosnowiec, d, 28 lutego.

Sytuacja, strajkowa w Zagłębiach Dąbrów, 
akiom i Krakowskiem staje się coraz więcej nar 
pręiona, atman ®asadolczych jednak niema. Po 
wypadkach pod Będzinem do Zagłębia przybył 
zastępca komendanta wojewódzkiej policji pod 
inspektor Stano. Nocy wczorajszej przybyły 
do Zagłębk posiłki policyjne z Kielc i Rado. 
mia.

Wczoraj jaż o godz. 5 rano prawie wszyst­
kie kopalnie obsadzone zostały przez silne pa­
trole policyjne w hełmach stalowych, ponieważ 
na dzień ten zapowiedziany był przez ulotki 
komunistyczne „czarny strajk".

Szereg kopalń, jak ,,Satuni", „Czeladź", 
„Jowkz", „Grodziec", do ub. soboty włącznie 
miały świętówld. W kopalniach tych w ponie­
działek robotnicy nie stawili się do pracy. Do 
kopalń dopuszczono jedynie niezbędną obsłu­
gę, która podjęła pracę pod ochroną policji.

Wczoraj wzmogło eię czynne współdziała­
nie kobiet w  akcji strajkowej, zwłaszcza na 
„Saturnie", Piaskach, Klimontowie i „Marsie" 
w Łagiszy. Na Saturnie jednego z robotników, 
który szedł na, kopalnię, kobiety pobiły kijami 
do krwi, na kopalni „Czeladź" zdemolowały 
dom z/borny, wybijając szyby.

W  ciągu dnia odibyły się wiece robotników, 
rwołane przez C. Z. G., na których informo­
wano strajkujących o dalszej akcji. Wiecs te 
miały przebieg spokojny.

Równocześnie z wiecem C. Z. G. na „Ga- 
turoie", komuniści zaipomooą ręcznie pisanych 
afiszów, zapowiedzieli swój wiec, który jednak 
nie udał się. ^

Nowe Krwawe zajście.
Około godz. 4.30 popoł. po zebraniu robot, 

ników na kopalnd ,,Satiuim“ w Czeladzi tłum 
robotników, liczący około 1.500 mężczyzn i ko 
biot, zebrał się na placu obok cmentarza w Cze 
ładzi. Do tłumu przemawiać zaozęła znana na 
gruncie lokalnym agitatorka —* Dziekanówna. 
Okoliczne posterunki policyjne zaalarmowały 
rezerwę policji i podczas przemówienia Dzi« 
kanówny na placu pojawił eię pędzący biegiem 
oddział policji w sil« około 25 ludzi pod do. 
wództiwem asp. Leo. Oddział ten rozsypał się 
w tyraljerę, usiłując otoczyć żebranych. W tej 
chwili —  jak twierzi policja —  padły strzały 
rewolwerowe. Policja dała jedną salwę w po. 
wietrze i kilka salw do tłumu, który rozbiegł 
się natychmiast.

Na placu został Jeden zabity robotnik, któ­
rego tożsamości nie udało się ustalić, oraz je. 
den ciężko ranny nazwiskiem Andrzej Barto, 
siak. Lekko rannych tłum uniósł z sobą i dla­
tego liczby ich ustalić nie można.

Podczas tych zajść aresztowano również ro 
botnika Stanisława Filę.

Po zlikwidowaniu zajścia i wycofaniu od. 
działu policji do komisarjatu nastąpił drugi 
alarm. Na tem samem prawie miejscu tłum, 
złożony z około 300 robotników, wdarł się do 
piekarni mechanicznej Golbarta. Wybite zosta. 
ły w piekarni wszystkie szyby, urządzenia me 
chaniczne zniszczono doszczętnie, a również 
rozbito aparat telefoniczny.

Miał to być podobno akt zemsty za udzie­
lenie poprzednio tdefonu policji celem wezwą, 
nia posiłków.

Gdy przybył wysłany na miejsce zajść od. 
dział policji, tłum już rozbiegł się do domów.

Wczorajszej nocy i w ciągu dnia policja 
w Zagłębiu dokonała licznych aresztowań, za­
mykając kilkadziesiąt osób. Masowe te areszto 
wania mają związek z krwawemi zajściami na 
„Ksawerze" pod Będzinem, oraz z akcją straj. 
kową.

 ;o0o:--------

Spadek obrotów w aptekach.
Według „Wiadomości Farmaceutycznych", 

obroty aptek w roku 1931 padły w porównaniu 
r. rokiem poprzednim o 25 do 40 proc. Większa 
część przedsiębiorstw nie robi obecnie większa, 
go obrotu, aniżeli 3 do 4 tysięcy zł. miesięcz­
nie, a 30 proc. aptek nawet 2 tys., lub pon.żej 
tej sumy. Nieliczne tylko firmy wykazują 
obrót —  15.000 zł. miesięcznie. Głównemi przy 
czynami tak znacznego spadku obrotów są: 
zmniejezemie się siły nabywczej ludności, utwo 
rżenie przez Kasy Chorych własnych aptek, 
oraz rozwijające się znachorostwo.

Jeden z emerytów, byłych oficerów, w liście 
do naszej redakcji pisze:

Emeryci nie uchylają 6ię od koniecznych i 
celowych ofiar, lecz ofiary te wipne być rozło­
żone na wszystkich obywateli Państwa oraz 
winny mieć na celu istotne podźwignięcie i za­
bezpieczenie dobrobytu ogółu obywateli. Tym- 
azasem ani jedno ani drugie. Społeczeństwo 
podzielono na uprzywilejowanych i nieuprzy- 
wilejowanych. Gdy bowiem wszystkim urzędni­
kom ściągnięto 15% z wojska ściągnięto zale­
dwie 5%, lecz równocześnie damo im obfitą re- 
kompanzatę w formie zniżki biletów kolej, o 
80%, rozdzielono w tym samym czasie wojsko­
wym w formie gratyfikacyjnej pozostałe 8 
mity. chociaż wojsko jost jut i tak o całe niebo 
lepiej sytuowane od urzędników, pobierając w 
formie funkcyjnego drugie gaże. Funkcyjne bo­
wiem majora wynosi przy gaży 700 zł. 250 zł.

Inspektora Armji — 2150 zł. Dalej, gdzickol 
wiek stacjonowana jest jednostka wojakowa, 
tam obserwuje się nieraz używania koni i po­
jazdów wojskowych na prywatne posługi.

Czy emeryci nie spełnili należycie ciężkie­
go obowiązku wobec Państwa? Czy w- razie po­
trzeby nie wszyscy obywatele powołani będą 
do ofiary krwi \ życia? Wiadomo przecież, ie 
w wojnie światowej już w początkach armja, 
czynna rozpłynęła się a gros armji tworzyły 
i tworzyć zawsze będą tylko rezerwy. Mówi się, 
że obecna ciężka sytuacja wymaga ofiar. Lecz 
któż tę sytuację stworzył? Kto sfabrykował ty­
le tysięcy młodych emerytów, ludzi w pełni sił 
życia przeważnie około lat 30 tu j przez to ob­
ciążył podwójnie budżet tej gałęzi, który przed 
„radosnym" majem wynosił 80 milj. zł. zaś o- 
becnie ponad 190 milj?

 oo--------

Giełda krakowska.
Kraków 23 lutego. (PAT) i%  pożyczka BOT*

stycyjna 90 — 3% pożyczka budowlana 85 —
U INICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 23 lutego. Dolary 8.87 i trzy czwar­
te, 8.89 i trzv czwarte, 8.85 1 trzy czwarte. Dewi­
zy: Belgja 124.30, 124.61, 123.99; Holandia 361.00, 
361.90, 360.10; Londyn (30.95—S0.99), 31.12, 80.82: 
Nowy Jork telegraficznie 8.92, 8.94. 8.90; Paryż 
35.10, 35.19, 85.01: Praga 26.39. 26.45, 20.38; Szwaj­
caria 174.10, 174.53. 173.67; Włochy 46.50, 46.73, 
46.17; Berlin prywatnie 211.50.

KURSA OBLIGACYJ,
Akcje; Bank Polski 95—94.
Pożyczki: 8% budowlana 34CO —  4% InWr- 

=tycrjna 89.75 —  5% konwersyjna 40 — 4% do­
larowa 47 — 7 % stabilizac. 55.50— 56.50—55J50. 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany. 

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 23 lutego. Paryż 20,18%, Londyn 

17.80, Nowy Jork 5.12%, Belgja 71.45, Włochy 
26.68. Hiszpanja 39.50, Holandja 207.40, Berlin 
121.72, Sztokholm 98.75, Kopenhaga -97.70, Oslo 
96.20, Sofja 3.71, Praga 15.17, Warszawa 57.43, 
Białogród 5.06, Ateny 6.60, Konstantynopol 2.45, 
Bukareszt 3.05, Helsingfors 8.10.

Giełdowe ceny zboża.
Na giełdzie zbożowej i towarowej w Krako­

wie ustalone/ we wtorek ustępujące ceny:
Pszenica dworska- czerwona 27.75—28, Wata 

27.25—27.50, targowa stand. 26.75— 27, żyto dwor­
skie stand. 25.50—25.75, targowe stand. 25—25.26, 
owies dworski stand. 25.50—26.50, targowy 
stand. 24.50—25. zadeszczony 22—24, jęczmień 
browarniany 26.50—27.50, na kruppy stand- 22— 
22.50. kukurudza krajowa 22—23, groch Wiktorja 
82—38 zł.

‘A ad fo .
Czwartek 25 lutego.

Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; 11-38 
Sygnał czasu; 12-10—14 Transmisje z Warszawy; 
15.05 Komunikaty; 15.25 „Najnowsze wydawni­
ctwa" omówi dr. A. Bar; 15.45— 16.15 Tranemisje 
z Warszawy; 16.20 Francuski; 16.40 Płyty; 17.10 
..Pojęcie piękności i higjeny skóry w przebiegu 
stuleci". wygł. dr. 1T. Walter, prcŁ (Jn. Jag,; 
17.85 Koncert i Warszawy; 18.50 Rozmaitości; 
9.15 Transmisja z Warszawy, 19.25 Program na 

dzień następne: 19.80 Wiadomości sportowe;
9.35 Płyty;' 19.45—20.15 Transmisje z Warszawy;

20.15 Wieczór muzyki sjmagogaincj; 21.30—22.45 
Transmisje z Warszawy; 22.45 Wiadomości bie­
żące; 22.50 Muzyka lekka i taneczna; 24 Hejnał 
z Wieży Marjackiej.

Lwów (380.7). G. 15.25 „Ogólnosłowacki zk» 
sokoli", wygi. dr. A. Maiaczyński, prezes Małop. 
Dzielnicy Sokolej; 15.50 Program dla dzieci star­
szych; 22.40 Muzyka taneczna z kawiarni „Szkoc­
kiej". Transmisja na wszystkie stacje polskie.

Warszawa (1411.8). G. 11.20 Komunikat nneter.; 
11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Program, na dzień bieżący; 12.10 Państw. Instytut 
Heter.; 12.15 Odczyt p. t. „Azot przy uprawach 
wiosennych"; 12.35 XVUI. koncert szkoJtny z Fil­
harmonii Warszawskiej; 14.45 Pieśni w wyk. Pol­
skiej Kapeli Ludowej (płyty); 15.05 Kom.’ gospo­
darczy; 15.15 Komunikat L. O. P. P.; 15.25 „Wśród 
książek"; 15.45 Komunikat dla żeglugi i rybaków; 
15.50 Program dla dzieci starszych: 16.20 Francu­
ski (kurs średni); 16.40 Muzyka lekka w wykoma* 
niu orkiestry E. Lora/ud (płyty); 17-10 Odczyt 
z Krakowa; 17.35 Koncert kameralny. Wyk.t 
Wam. Kwartet Smyczkowy (I skrzypce J. Ka­
miński, H skrzypce M. Turach, altówka J. Gor- 
nowski, wiolonoz. M. Neuteich), A. Kalinowski 
(klarnet); 18.50 Rozmaitości; 19.15 Skrzynka pocz­
towa rolnicza; 19.25 Program na dzień następny; 
19.30 Wiadomości sportowe; 19.35 Piosenki w wy­
konaniu Pil ar Arcos (płyty); 19,45 Dziennik Ra­
dowy: 20 Feljeton p. t- „O przemyśle ludowym";
20.15 Muzyka lekka. Wyk.: Orkiestra P. R. pod 
dyr. St. Nawrota i M. Rentgen (piosenki przy 
akomp. gitary); 21.45 Feljeton p. t. „Rekordy 
w lotnictwie", wygŁ p. R. Walczak; 22 Pieśni 
w wyk. J Raczyńskiej; 22BO Prasowy Dziennik 
Radjowy; 22.35 Państw. Instytut Meter.; 22.46 
Muzyka taneczna ze Lwowa.

Katowice (408.7). G. 14.56 Kom. Potok. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.; 15.15 Intermezzo mu­
zyczne; 19.65 Odcinek powieściowy; 19.20 Prot. 
Un. Jag. dr. W. Wilkosz wygł. odczyt p. *. „Po­
mysły naukowe a rzeczywistość".

kredytu w Banku Polskim s 50 na 100 milj. * ł, 
z czego dotyohczae wyzyskano 20 milj. zł. Przed 
tym ostatnim krokiem przestrzega! w Sejmie 
pos. Rybarsłti, wskazując na odgrywające w da­
nym wypadku szczególną rolę względy psycho­
logiczne, występujące we wszystkich kweetjacfi 

! -walutowych.

Ile wynoszą rezerwy skarbowe?
Deficyt w budżecie na rok najbliższy zamie­

rza rząd pokryć z rezerw skarbowych, co do 
istotnego ich jednak stanu, oddawna już niema 
żadnych oficjalnych wiadomości, a ministerstwo 
skarbu zaniechało ogłaszania swego .,Biulety­
nu” , z którego niegdyś można było czerpać da­
ne. Rzecz znamienna, te nawet dyskusja budże­
towa nie ujawniła, czy i w jakiej ewentualnie 
wysokości są te rezerwy. Normalnie dla pokry­
cia deficytu w budżecie rząd sięgnąłby do po­
życzek wewnętrznych albo zagranicznych. Dziś 
każdy zdaje sobie sprawę, te o jakiejkolwiek 
pożyczce wewnętrznej wobec braku zaufania nie 
może być mowy. zagranica takie (przedewszy- 
stkiem Francja, któraby mogła wchodzić w ra­
chubę) potyczki dać nie zechce. Niski kurs obli- 
gacyj potycrskowyc-h polskich w Stanach Zj- 
jest znany.

Pozostają więc rezerwy skarbowe. Sprawie 
tej poświęca uwagę ostatni numer „Przeglądu 
Gospodarczego” , który w poszukiwaniu danych, 
sięga do oświadczenia — przed rokiem — ów­
czesnego min. skarbu p. Matuszewskiego,. Dał 
on pod tym względem następujące informacje: 
„Ogólna suma nadwyżek, osiągniętych w la­
tach poprzednich, wynosi 675 mil jonów zł. Wie­
le kwot z tej sumy zostało unieruchomiony oh 
definitywnie. Część tej sumy, to jest 65 miljo- 
nów zł. t. zw. funduszu sanacyjnego dla ban­
ków stanowić będzie podkład pod operacje 
eksportowe. Zostaje 592 miljony zł. Szereg akty 
wów jest dalej wątpliwych i nieściągalnych, ale 
rozporządzamy aktywami niewątpliwemi około 
400 tniijonów zł. W papierach wartościowych 
mamy 1-10 miljonów zł., w akcjach Banku Pol­
skiego 75 ruiljonów, w innych rezerwach płyn­
nych. ma,iduiących się bądź to w kasach skar­
bowych, bądź to w P. K. O. i w Banku Pol­
skim około 90 milionów zł. Jaka jest płynność 
tego? Z napierów bez trudności upłynnimy oko­
ło 90 miljonów zł. do linca tego roku. Projekt 
ustawy o potyczce zapałczanej zezwoli nam na 
taką operację Rezerwy płynne w kasach skar­
bowych wmosza około 90 milionów zł. a nie­
wykorzystany kredvt bezprocentowy w Banku 
Polskim 50 milionów zł. Razem więc płynne 
rezerwy wyniosą 230 milionów zf.“ .

•Jak widać z tych słów min Matuszewskiego, 
nłynne rezerwy skarbowe przed rokiem wynosi­
ły około 230 miljonów zł., łącznie z 50-mfl?ouo- 
wym kredytem w Banku Polskim. Wobec je­
dnak deficytu hudżetowpe-o. k fóry w lutym i 
marcu 1931 r. wmiósł 49 milionów zł. a w 
Cis.tru 10 m'es‘ec.y b. r budżetowego 1S>0 m’l ’o- 
nów zł. razem t-eJr w ma^u 12 ub‘e°łvch miel 
fięcy około 180 miljonów zł. oraz wobec wyko­

rzystania kredytu w Banku Polskim na sumę 
20 miljonów zł. w chwili obecnej rezerwy skar­
bowe powlnnyby wynosić około 30 miljonów zł.
Faktycznie będą one z pewnością, zdaniem 
„Przeglądu Gospodarczego", większe skutkiem 
tego, że skarb z będących w jego posiadaniu 
papierów wartościowych upłynnił kwotę nie 90 
imljonów zł., jak obliczał p. Matuszewski, ale 
niezawodnie większą. Z pozostałych rezerw, 
wymienionych przez p. Matuszewskiego, zmajdu 
jący się dziś w posiadaniu skarbu portfel akcji 
Banku Polskiego o nominalnej wartości 50 mi­
ljonów zł. przejęty przez skarb % pożyczki sta­
bilizacyjnej za 75 milj. zł., uległ dziś skutkiem 
spadku kursu tego papieru ogromnej' deprecja­
cji i w związku z tem nie może być dziś reali­
zowany. Rezerwy kasowe, t. j. gotówka w ka­
sach skarbowych oraz pozostałości na rachun­
kach skarbu w Banku Polskim oraz w P. K. O 
— bez rachunków specjalnych z tytułu ope­
racji kredytowych — wynosiły z końcem gru­
dnia ub. r. 176,3 milj. zł. Rezerwy te nie są 
jednak równoznaczne z płymnemi Tezerwami 
skarbu, który zarządza różnymi funduszami o- 
brotowymi obcymi.

Te fragmenty tylko, jakie można w ogólnym 
zarysie ustalić wskazują, że obecne płynne re­
zerwy skarbu pokrywają już tylko część zre­
dukowanego miesięcznego budżetu wydatków 
państwowych- Stało się to też powodem, że 
rząd sięgnął do podwyższenia granicy swego

Oziś i codziennie „Wanda
iw.  Gertrudy 5.

99 W K i n o t e a t r z e  
D ź w i ę k o w y m

Rewelacja bieżącego sezonu! Kleinot współczesnej kinematografii dźwiękowe!!
Arcydzieło zdumiewające subtelnością najdoskonalszej sztuki filmowej 

i mistrzostwem gry aktorskiej.
Arcyfilm osnuty na tle genialnego dzieła ARTURA SCHN1TZLERA „Ora • brsaaka".

N A D  R A N E M
Giówn^ rolą Kreuje nifimponmlany WBEN HUR** i j^POGANW

R A M O N  N O V A R R O
o raz  HELENA CHANDLER — GLEN TRYON.
Arcydzieło, które wszystkich niewątpliwie zachwyci, zabawi, a zarazem wzrnazy-

W  program ie kapitalny dodatek dźwiękowy t najnowszy tygodnik FCXA»
C en y  m iejsc  n o r m a l n e .  — Początek seansów punktualnie o godzinie 6, 7. 8’10 w niedzielę o g- *■



i,GLOS NARODU" z dum 24-go Lutego 1932 w :r .

Już parę tysięcy zabitych i rannych
Bitwa pod Szanghajem jeszcze nie jest rozstrzygnięta.

Londyn, 2-3 lutego. Sytuacja na froncie pod 
Szanghajem nie uległa w ciągu wczorajszego 
dnia żadnej większej zmianie. .Mimo ognia hu, 
raganowego artylerji japońskiej j akcji lotni, 
czej, wojskom japońskim nie udało się uzyskać 
żadnych sukcesów terytorjalnycb. Przeciwnie, 
wczorajszy dzień przyniósł im poważne straty. 
Po bezskutecznym ataku wojsk japońskich, 
usiłujących przełamać front chiński na północ 
od Kiangwan, przystąpili Chińczycy do kontr­
ataku i zmusili Japończyków do opuszczenia 
zajętych pozycyj. Ścigające Japończyków woj 
ska chiskie przekroczyły potok Wnsung j zdo. 
były wieś Miaohongczen, leżącą na północny 
zachód od Kiangwan. Ponowny atak Japon. 
czyków w celu odzyskania utraconych pozy­
cyj, został odparty. W walkach tych Chińczycy 
stracili około 500 zabitych i 1300 rannych. 
Straty japońskie są również bardzo wielkie. 
Japończycy przyznają się do 300 zabitych i 
rannych. Liczba ta jest niewątpliwie o wiele 
większa. Japończycy oczekują w najbliższych 
dniach dalszych posiłków. Jak słychać, mają 
w tym tygodniu przybyć do Szanghaju dwie 
dywizje wojsk japońskich.

STRZELANO DO AMERYKANÓW.
Londyn, 23 lutego. Na pograniczu koncesji 

międzynarodowej a Czap ci wojska chińskie

zaatakowały oddział wojsk amerykańskich, 
ostrzcliwując ich z karabinów maszynowych, 
nie wyrządzając im żadnych (strat. Na interwen 
eję konsula amerykańskiego główna kwatera 
chińska odpowiedziała, żo zaszła pomyłka,

ARTYLERJA CIĘŻKA BOMBARDUJE.

Szanghaj, 23. 2. (PAT). Intensywne bom. 
bardowanie dzielnicy Czapei ustało około pól. 
nocy, lecz dziś rano o godz. 5 według czasu 
miejscowego kanonada artylerji ciężkiej zaczę­
ła się ponownie, wzniecając nowy pożar w 
Czapei.
gdyż wzięto wojska amerykańskie za maryna. 
rzy japońskich.

W powietrzu Japończycy zwyciężała..
Szanghaj, 23. 2. PAT). Dziś rano 8 samo­

lotów japońskich zbombardowało lotnisko Chiii 
skie w Hung.Dżao o 18 kim. na zachód od 
koncesji międzynarodowej. Wszystkie hangary7 
i samoloty zostały zniszczone,

WTedlug wiadomości pól oficjalnych, Chiń­
czycy w nocy posunęli się na północ od Kiaug- 
Wan. W czasie gwałtownej utarczki, która się 
przytem wywiązała, Japończycy zmuszeni byli 
wycofać się. przyczem stracili 20 zabitych i 60 
rannych.

P. Pieracki o wystąpieniu Episkopatu.
Warszawa 23. 2. (Telef. wl.). Na pcsiećtee- 

niu Komisji Oświatowej doszło od ostrej wy. 
mlany zdań między poe. Korneckim i Stroń- 
skim Stan. z Klubu Nar., a iwieemi®. P i rackim. 
Poszła o znane wystąpienie Episkopatu. P. 
Pieracki twierdził, żo przepisy projektu Kcścio 
łowi niczem (!) nie grożą i że niemorjał Epi­
skopatu był następstwem wpływu, jaki na Ks. 
Biskupów wywarły komentarze prasy opozy, 
cy.jnej. Pos. Kornecki wskazał, że memoriał 
pojawił się przed dyskusją nad ustawą o szkop

biano opluję ,przez opozycję o zagrożeniu los* 
szkół, prowadzonych przez Kościół.

P. wiceminister oświadcza dalej, że wy­
stępuje przeciwko temu, by mieszano dostoj­
ników Kościoła do wałki, nie robiono z nich’ 
piłki (!) i nie używano Kościoła za1 narzędm®.'

Pos. Stroń siej Stan. zastrzegł się przeciwłno 
w yrażeniu p. wiceministra o posługiwaniu się 
przez kogokolwiek Kościołem ..jako narsą 
dzicm i piłką" w  omawianej sprawie. >

Pos. Czapiński (PPS) podziwiał wysfitó
nictwie prywatnem i był wywołany zasadami pCslów Korneckiego i Srrońskiego, by ‘nnte-*
przedłożonego projektu.

TYieemin. Pieracki odpowiedział, że go źS 
zrozumiano, gdyż nie -mówił wcale, żo Ks. Ks. 
Biskupi ulegli wpływom opozycji, ale, że tira*

nić ustawę. Wysiłki na nic sic nie zdadzą, łw» 
obóz rządowy chce zrealizować system polf- 
cyjuy w szkolnictwie.

oqo-

Strajk górników potrwa tydzień.

*.F /•'
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t SScralne oszczędzanie to zastój o«sć'ny
i samobójstwo kraju. Oszczędzający nie używa życia — poprostu nie żyje i zazwyczaj 
traci swe oszczędności w tysiącznych nieprzewidzianych wypadkach. — Wyzbądżmy się 
psychozy oszczędzania, wywołanej rekiamiarskim krzykiem instytucyi oszczędnościowych, 
które we własnym intereaie do tego nawołują. — Kupując i zużywając utrzymujesz ruch 
gospodarczy kraiu, datesz łańcuchowi ludzi pracę i zarobki i nie będziesz musiał utrzy­
mywać rzeszy bezrobotnych, którzy wówczas dopiero przestaną być groźnym dynami- 
. tero gdy oprócz strawy dostauą zajęcie dla rąk i myśli. — Kupujcie więc kupujcie.

Dpogepja — Perfumerja — Skład apteczny

ln̂ ;T; Z  S t e f a n  H Y L A  ul. WJSlna6.
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę),pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów.

Stale na składzie : leki, zioła, św ieży tran i opatrunki.
v =
Tardieu przed parlamentem.

Paryż, 23 lutego. Na dzisiejszero popołudni© 
we.u posiedzeniu paTlauiontu francuskiego pre­
mier Tardieu tv łzbie a minister sprawiedliwo­
ści Reynaud w Senacio odczytali oświadczenie 
rządowe, które, jak przewidywano, było ujęte 
zwięźle i na pierwszy plan wysuwało zagadnie­
nia polityki zagranicznej. Oświadczenie podkre­
śla, że teza francuska w dziedzinie reparacyj- 
nej nie wymaga żadnych bliższych komentarzy: 
jest jamo określona w układach a pewne ko- 
rok tury można poczynić drogą, swobodnych por 
traktacyj. Stanowisko francuskie wyklucza je­
dnak możliwość niedotrzymania złożonych pod­
pisów. Caia Francja z wielką ulgą przyjęła wia­
domość o porozumieniu osiągniętein między La­
wa! oni a, Auglją w kwestji konferencji reparaeyj- 

. ii  ej w Lozannie. Francja i Wielka Brytan ja ży­
czą sobie utrzymania pokoju przez sprawiedli­
wość i skoro są zgodne, jest to najlepszą rę­
kojmią, dla -pokoju i dla sprawiedliwości. Trady­
cyjną przyjaźnią i stosunkami przyjacielskiomi 
z wielu narodami curopejskiemi i -pozaeuropej- 
skiemi będzie Francja dalej służyła idei -poko­
jowej. co najserdeczniejszem życzeniem
wszystkich Francuzów. Te narody, któro pod­
czas wojny stały przeciw Francji wiedzą, że 
mogą liczyć na. jej lojalność i szlachetne stano­
wisko, umożliwiające zbliżenie interesów i idei 
przez niezbędną obopólną wzajemność. Rząd 
poprzedni szczęśliwie po jął inicjatywę stworze­
nia francusko-niemioekiego komitetu gospodnr 
czego, którego prace czynią dalszo postępy.

W  kwesfcji rozbrojeniowej ckspos-e podkre­
śla, źc rząd francuski pierwszy przedłożył plan, 
którego postanowienia są natychmiast wyko­
nalne. Przyjęcie projektu francuskiego umożli­
wiłoby natychmiastowe obniżenie wydatków 
wojskowych, które -w całym śwtecie rocznie 
wynoszą 110 niiljardów franków. Francja upra­

wniona jest -przjrpomnieć, żo od czasu podpisa­
nia paktu Ligi Narodów samorzutnie obniżyła 
swoje siły o jedną czwartą, liczbę dywizyj o po 
Iowę, a czas służby wojskowej skróciła o dwie 
trzecie. Czyny jej są wobec t-ago rękojmią- tak 
dla teraźniejszości, jak przyszłości.

Przechodząc następnie do polityki wewnątrz 
Hej eksposo podkreśla, żo budżet musi być u* 
chwalony -przed nowemf wyborami, gdyż leży 
to w interesie całego narodu. Rząd wyraża na­
dzieję, że w pracy tej wezmą udział wszystkie 
pa-rtje. Termin nowych wyborów ustalony za­
stanie przez rząd w sposób lojalny j bezstron 
ny. Namiętności, jakie powstały podczas dys­
kusji nad reformą wyborczą wymagają teraz 
.porozumienia, między Izbą a Senatem. Rząd nie 
zamierza mieszać się w te sprawy, ale pragnie, 
aby doszło do odprężenia. Sprawy gospodarcze 
wymagają także od rządu wielkięj troskliwości. 
Sytuacja Francji nie jest tak poważna jak in­
nych państw, jednak w wiciu dziedzinach jest 
ciężka i bardzo drażliwa. Względy gospodarcze 
skłoniły też rząd do zmniejszenia liczby człon­
ków gabinetu. Przez to uproszczenie spodziewa 
się rząd wzmocnić autorytet państwa i uspraw­
nię administrację. Wreszcie prosi rząd partje o 
wyrażenie ino zaufania, eo dodatnio wpłynie 
na poprawę atmosfery politycznej.

„Kraj hędzic nam wdzięczny —  stwierdza 
oświadczenie — jeżeli obok tego co nas dzieli, 
nie spuścimy z uwagi tego, co nas musi pogo­
dzić'’ .

Sosnowiec, 23. 2. (Telef. w l) Także i dzi­
siaj strajkowały wszystkie większe kopalnie. 
Ogółem na pierwszej zmianie strajkowało 
około 11.000 ludzi, a na drugiej również tyle. 
Do pracy przystąpiła lylko t. z w. obserwacja 
kopalń, to znaczy obsługa pomp i maszyn, 
które koniecznie należy utrzymać w ruchu, 
oraz dozór stauu kopalu. Były czynne tylko 
kopalnie mało, oraz kopalnia ,.Solvay“ 
w (drodzeu pod Będzinem. W dniu dzisiejszym 
nastąpiło po ubiegłych dwu burzliwych dniach 
pewne odprężenie. Komuniści zapowiedzieli 
dwie masówki, jednak zebrania nie doszły 
do skutku. Jedynie w nocy z poniedziałku n.a 
wtorek, dozorców, udających się z kopalni 
„Flora" do Dąbrowy ostrzeliwali jacyś na­
pastnicy. Dozorcy odpowiedzieli strzałami. 
Gdy przybyła policja, napastnicy zbiegli.

Dziś rano przybył do zagłębia p. Mora- 
czewski, który przewodzi sanacyjnym związ­
kom zawodowym. P. Moraezewski przyjechał, 
jak się wyraził, tylko dla obserwacji strajku 
i ma zamiar wygłosić odczyt o sytuacji go­
spodarczej. Sanacyjne związki nie mają zau­
fania do arbitrażu rządowego, a wogóle zaj­
mują stanowisko niejasne. Związki zawodo­
we panują nad całością ruchu strajkowego 
i pomimo usiłowań komunistów, by pozyskać 
robotników dla swoich celów i skłonić do 
czynnych wystąpień, robotnicy nie dali się

sprowokować i zachowują front solidarny' 
w ramach swych związków.

Pojawiła się wr dniu dzisiejszym uchwała 
związków pracowników umysłowych, któray 
postanowili popierać robotników i współdzia­
łać w akcji robotników7.

Wieczorem -przybył do zagłębia wojewod* 
kielecki p. Paciorkowski w związku z sytuacją 
strajkową. W  Czeladzi aresztowano kilkanaAda 
osób w związku z wczorajszemi ekscesami. 
kazało się, że organizatorem wiecu komunisty? 
cznego :był poseł komunistyczny Rożek, który 
bawił wczoraj w Zagłębiu, i wyjechał, zmyiW- 
szy czujność policji.

Pracownicy umysłowi postanowili raiprot©- 
stować w Radzie Zjazdu Przemysłowców Gór­
niczych .przeciwko wyznaczani® pracowników 
myślowych do prac fizycznych, n-iezwiązanydb 
z bezpieczeństwem kopalń.

Strajk potrwa prawdopodobnie Jeszcze ty­
dzień a może nawet dłużej.

Sosnowiec, 23. 2. (Telef. wł.) Dziś wieczo­
rem w Sosnowcu na ul. Modrzejewskiej grup* 
młodych Żydów-korounistów próbowała urzą­
dzić pochód. Policja demonstrantów rozpędzBa. 
Zbiegowisko komunistyczne ora® jego rozpędza­
nie wywołało chwilową panikę wśród kupców, 
którzy poczęli zamykać sklepy.
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ZAGRANICZNE: PS n ter
Kotykiewłez
M oste l

KRAJOWE:
Szkieiski 
Wybrmfiski

Wielki wybór pianin i fortepianów
ZAGRANICZNE:KR AJO W E:

Bracia Flblger 
Bettlng 
Kern l topi 
Sommerłeld

Wielki wybór w instrumentach używanych.

Bechstein
Blutbner
BSsendorfer
Ehrbar
Forster
Gaveau

Hofmann
Qnasdt
RKntuh
Schwelghofcar
Seholre

-  ===== Dejoioe r a t .

Skład fortep ianów  
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
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NAJLEPSZE PIANINA 
ARNOLDA FIBIGERA
po cenach fabrycznych  zn iżo­

nych s p r z e d a j©  jed y n y  za­

stępca na K ra k ów  1 oko lice  ’

W ŁADYSŁAW B0L0NSKI
K R A K Ó W . R Y N E K  GŁ. 34.

j
I I

PODZIĘKOWANIE.
Ninieiszem  składam serdeczne po­

dziękowanie F irm ie

W. P. KOPACZ YŃSKI i  S łffl
„ P r a c o w n ia  f l ia  s z iu h i h © $ c ie ln e l“ ! 

w Kranówie,
za sumienne w ykonanie re likw jarza  d l*  
Drzewa Krzyż Ł; H e g o  do kościoła 
Bt. W incentego Kadł bka w  Jędrzejowie- 
R e likw iarz  ten w nk -uanv jest w srebrze, 
s ty low o  (styl ba rokow y) i wysoce arty­
s t y c z n ie ,  za \vzglptłaie niską cenę.

F irm a W . P. Kopaczviiskiego zasłu­
guje ze wszeebm iar polecenie.

Relikwiarz len test Harem pe­
wnej osobu dla Kościoła Dl. Wincen­
tego w Jędrzejowie.

Froboszcz parafji BI. Winceutego w Jędrzejowie
Ks. St. Marchewka

Bank Polski podwyższył o 50 milj. 
kredyty dla skarbu państwa.

Warszawa, 23. 2. (Telef. wł.) TY dniu dzisiej­
szym o godz. 9.30 rano odbyło się zebranie ak­
cjonariuszy Banku Polskiego. Na porządku 
dziennym zebrania, był wniosek w sprawie zmia 
ny statutu w kierunku podwyższenia bezpro­
centowego kredytu dla rządu o 50 miljonów zl. 
Wniosek referował i uzasadniał prezes prof. 
Wróblewski. Zauważył ou w toku swego refe­
ratu, że jeżeli bankowość polska w d-niaeh prze­
łomowych była spokojna, wiedząc, że poza nią 
stoją olbrzymie rezerwy bankowe, to nieona naj­
mniejszego powodu, ażeby irraą miarę stosować 
względom skarbu państwa, aniżeli względem 
prywatnej własności Wniosek przyjęto jedno­
myślnie. Do rady Banku weszli ponownie pp. 
Chrzanowski, Falter, Wierzbicki, a na miejsce 
ś. p. Zagleoicznego Edward Natanson.

Wstrzymanie egzekucji przeciw rolnikom.
Sejm przyjął w poniedziałek w drugiom 

i trzeciem czylaniu ustawę o wstrzymaniu 
egzekucji przeciw gospodarzom rolnym. Usta­
wa la przewiduje wstrzymanie licytacyj go­
spodarstw rolnych na okres nie przekracza­
jący roku gospodarczego. Licytacja ni© może 
być odroczona, jeżeli chodzi o roszczenie z  ty­
tułu podatku i opłat skarbowych oraz komu­
nalnych, umów uajrnu pracy, opłat za ubez­
pieczenia społeczne, alimentów, pożyczek dłu­
goterminowych, udzielonych przez instytucje 
kredytu długoterminowego. Nie może być od­
roczona licytacja, gdy została otwarta upa­
dłość dłużnika, albo też, jeżeli sąd nabierze!

przekonania, że z powodu zbyt wielkiego 
dłużenia utrzymanie gospodarstwa w rękach 
dłużnika jest niemożliwe, dalej, jeżeli sąd nad 
bierze przekonania* że wierzyciel byłby nara­
żony na niewspółmierną szkodę.

Ćo do zarządu przymusowego gospodarstw 
to ustawa wprowadza tę zmianę, że zarządcą 
przymusowym może zostać sam właścicteff 
warsztatu rolnego. Oczywiście zachodzi po­
trzeba ustanowienia nadzoru nad tym zarząd­
cą. Ta zmiana jest korzystna, gdyż nie usuwa 
się właściciela od warsztatu pracy.

lamach i samobójstwo w Krośnie.
Warszawa 23. 2. (PAT). TY dniu dziriejk 

■szym rano instruktor powiatowej policji pań­
stwowej w Krośnie, przodownik Felicjan Boj­
ko, dokonał zamachu morderczego na życie 
pracującego w powiatowej komendzie P. P. 
w referacie gospodarczym przodownika FlorW, 
którego wystrzałem z rewolweru zranił cięifco 
w lewą rękę, powodując złamanie kości, po­
czerni sam wystrzałem w skroń pozbawił się 
życia. Powodem zamachu i samobójstwa, byty 
niesnaski na tle osobfetem.

( J o  zg sm & m ięc iu  f t r o n i f i i .

POGRZEB ŚP. WŁADYSŁAWA WIŚNIOW­
SKIEGO, emeryt, urzędnika skarbowego, od­
był się wczoraj we wtorek o 4 pop. na cmen­
tarzu rakowickim przy licznym udziale Jurerw- 
nyeli i znajomych. Nabożeństwo żałobne zotrta. 
nii odprawione we czwartek dn. 23 hm. o godz. 
8 rano w kościele parafjalnym w Podgórzu.
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Przedrą* wzpronicny

Balzli z b  Bferacfeem szedł przy boku 
Marksa do Klcimndusli. Miał nieczyste su­
mienie. Ozy nie uciekł wtodv podczas po­
wodzi jak zając? Ale co jest temu winien? 
Niech nie szukają w uiiu bohatera, puzatem 
jest oddany i posłuszny jak dobry pies. Ta­
kiego człowieka mi potrzeba —  mówi] do 
siebie Marks. Nie śmie powiedzieć „tak", 
gdy ja mówię „nie", nie śmie iść w praiwo, 
jak ja chcę w lewo. Ja i zawszo ja!

Również Seweryna, która ogłuchła pra­
wie podczas powodzi, została sprowadzona.

Wszystko było juk dawniej. Nawet na 
ścianie wisiał taki sam stary zegar z kukuł­
ką, na komodzie leżały i zadkie okaz^ ska­
mielin wapiennych i złoto-brązowych fcrysz- 
jałów, jakie wyszukiwał dla Agnieszki, ka­
żąc jej czekać na siebie tak długo. —  a za 
lustrem wisiała wspaniała duża fajka. Paui 
Agnieszka to mądra pani. Ta mnie rozumie! 

'Jak przyjdzie tutaj, będę „ej mówił —  mat­
ko. Ale na dół nie pójdę nigdy.

Oó£ to był za 6en pierwszej nocy 
w wygodzie, cieple,pachnącym drzewem po­
koju, przy otwarłem oknie, przez które do­
la, by wał szum wiatru i bliskiego potoku! —  
I żadnych dzwonków hotelowych, ani wło­
skiej paplanmy, ani hałasów na schodach. 
A. przy nogach Marksa wprawdzie na ziemi, 
ale na wspaniałym sienniku i pod kocami —  
spai Bulz jego parobek z rosnącym już pu­
chem pod nosem, zwmięły w itłebek i oddy­
chający głośno i swobodnie, jak pies. Gdy­
by w zimie mauł zanadto, będzie go brał do 
łóżka, bęazie leżał przy jego ciepłych no­
gach. Chętnie wziąłby też psa —  jest miej­
sce na troje.

Były to ostatnie złote dni wrześniowe. 
Na górach błyszczał juz świeży śnieg, bydło 
powędrowało w  najniższe rejony pastwisk, 
rzadko tylko doleciał z oddali dźwięk dzwon 
ka. Wnet rozpocznie sie polowanie.

Na ławeczce przed domom siedzą dwa j 
mężczyźni, z trzech stron otoczeni wysokie- 
mi górami. Z oz war7 ej — przed ich oczami 
wąska dolina schodzi stromo w  dół ku wsiom 
w głównej dolinie. Marks czyścił strzelbę, 
Balzli. który nie był jeszcze rekrutem nabi­
jał fajkę i palił jak stary w-łóczęga. To się 
podobało jego panu.

—  Dlaczego nie oalicie i wy. pani i —  
zapyta! chłopak. —  Wasza fajka wisi za łu- 
stiem w izbie. Przyniosę ją!

Twarz Ma rksa oblała się purpurą.
—  Nie — powiedział tak ostro, że az 

chłopak przysiadł ze strachu —  ja nie pale!
To szczególne, jaką ten Emil miał ciągle 

nad mm władzę, Nawet tu. na jego własnej 
zieani! W sercu Marksa budziła się miłość

i szacunek ile razy wspomniał tego oliwko­
wego, smukłego dziecinnego despotę. Jego 
przysięga- miała dobrą i silną podstawę. Cdy 
by był to pizyżeczenie złożył Lucjanów5 —  
paliłby dziś napewno. Ale Emilowi nie mógł 
złamać słowa. Było coś pokrewnego jeszcze 
w tym pół-dziecinnym, pół-dorosłym, ale 
wspaniałym i potężnym chłopcu, co mu wy­
soce imponowało. Gdyby nie byi Marksem 
Dmlis —  chciałby7 być Emilem Bi miner.

Ale prawda — wtedy w Interiaken Emil 
przeniósł profesora nad góry i jego. Sprze­
niewierzył mu się w oczach, nie kocha go 
widać prawdziwie. Ten mały tyran kocha 
tylko siebie. Tak, wszyscy ci ludzie na nizi­
nach kochają siebie i nikogo więcej. Pfuj do 
djabla! zapomnieć o tej całej p^zedajnej, fał 
szywej kompanji! Tu jest sam. Tu nikt nie 
naruszy jego praw i spokoju!

Tak myślał Marks, a dawna piękna mo- 
notonja usypiała, go powoli. Łagodne, szare 
niebo, pod którem uwijały się górskie jaskól 
ki —  rozciągało się nad dwoma mieszkań­
cami gór cicho; jakby się czas zatrzymał.

Nagle Marks zerwał się, zbudził go 
gwiizd.

—  Patrz Balzli. —  kania!
Zawrotnie wysoko zataczał jastrząb ogro 

mne koła, Żaidue skrzydło me zadrżało; oby­
dwa były płasko, silnie namete i błyszczały 
delikatnie idzawemi brzegami. Co za gói- 
ność. co za spokój! Jak król, który przepro­
wadza lustrację kraju —  ten piak wie, że 
jest królem.

Marks zapłonął jak czerwony ogień. Za 
natrzył się zupełnie w tę majestatyczną, za­
bawę.

—  Tegobym nie raełtneis —  mówa u -
palczy wie, toby mnie bolało, On żyje Jak 
my Balzli, jest całkiem do u&& podoimy.

—- Do mnie —  nie; pomyślał posłuszny 
chłopak., ja jesoem dużo podobniejszy dv 
wronia jak jest wesoło, a jak zaczyn*, być 
niepewnie —  do my^fkioolka,

—  Marksie Orałia!...
—  Tak powinno się 'umie? lata?! 

strzelba zsunęła się Marksowi na kolana, —  
tik rządzić! My stoimy o wiele niżej od pta­
ków, Bóg w niebie jest zaledwie wyższy;:

—  Marksm Omlis!
—  A  mnie się zdaje, ze byłem ptakiem 

pokojowym, długo, długo więzionym w  klat 
c^! Ale tera a znów jestem wolny i chcę być 
taki, jak ten tam w górze...

—  Marksie Onlis! t
Chłopak tiącił zapa urzonego w niebc

pana.
—  Marksie Omlis, —  nownórayt cricihT

natrętny głos i jakiś człowiek o wygolonej 
spokojnej starej twarzy, z żywotni oczami 
stanął przed mmi.

. Z podniebnych wy sokości runął Marks 
w najpoFOolits^e błoto. By ł to ten tam n ta r 
łomćwny człowiek, który nodczas nogrzebu 
Agnieszki wręczył mu urzędowe piamo, nie 
wymówiwszy przytem ani słowa. A  oto znów 
trzyma w ręku żółtą kooerte; — prócz tego 
mówi:

—  Przysyła mnie zakład dla sierót- ar 
sprawie tego chłopca. Bałzłą Jóhrig.

—  W  mojej sprawie? —  Zawołał prze­
straszony chłopak.

(Dalszy ciąg nastąpi-,
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Stow. Katolickich Mistrzów Rzem.
G Ł O W I C  A“

pod wezwaniem Sw. Anlomleg#
Kraków, ulica Andrzeja Potockiego 11.
Prx>lmnie za-aówienl# na wszeims praca *< luJiącc w  raUre* 
robót k o i e i c lu y e h  techniomych, a itysiye inycm  ro n  ieilni 
ezych. Stow ra ari ntuje, u  aolldn. wykonanie po cenach 

umiarkowanych. Zarząd.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F » T. Zajdzikowskl Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia I witrato do kościołów od 30 ~l. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach n* raty. 

Ceny BO®/# uitsze nit -  szęd ><=.

c .  \Chrześcijańska Antykwaraia
W arszaw a, Marszałkowska 42 (sklep)

Kunuje, sprzedaje ł przyjmuje w komis 
— =  oraz ocenia: = = —

Antyki, meble, dywany, obrazy, miniatury, 
tyrandole, bronzy. kryształ;, stare bliuterję, 
brylanty, złoto, srebro. Koronki, makaty, era? 
przyjmuje do udnaw lanla i reparacj5 meble 

antyczne, perskie dywanr i Ł d.
Z poważaniem

^ S t a n i s ł a w  i  H e l e n a  B a l i c c y ^

Papier listowi linowy
50 listew I 50 kopert 

(6 kolorów) Zł. 3 " 5 0
poleca:

Skład panien i galanterii
Ml C H A Ł  S Ł O M I A N Y  
■(RAKÓW, SŁAWKOWSKA 24  

Telefon 11744.

c e e e e s o e e s - e « 4 e a e e a e s * e « e e * e z «  *«tr- •»>vae>**a®an<)s
" a - "  i      — — —  — -— — — m

G Ł U C H O T A ,
tizuw, cieknięcie uszów 
uleczalue. Żądajcie bezpła- 
*nej pouczającej broszur- 
Adres: „Eufonja* Liszki.

N A T m
B P  I  B

Śledzie pocztowe wędzone, marynowane i do marynowania, — 
piklintji, szproty, węgorze, łososie, sa.aynki, tuńczyki, p-Urągi, 
szproty w oliw,e, skumbrie, byczki ktiperedy, fileneikl, sery 

kra!owe i zagraniczne w w;elkiru wyborze
poleca po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
K r a k ó w , u l. F lo r ia ń s k a  L . 49. 

Codziennie św ieże masło dw orsk ie i deserowe
. ' —   —  ---------

Nowości Ostatnich Tygodni i

Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża

Z  Teologji.
BESSIERES A'. X. T. J.: W iara, Z przedsło- 

wiem Jerzego Goyau, członka Akademii 
Francuskiej  ...........................

PE LC ZAR  X. Biskup: Podręcznik zwyczajów 
towarzyskich dla osób duchownych. —  W y­
danie nowe p o p r a w io n e ...........................

PER ASPERA AD ASTRA: Żywot BI. Jana de 
Britto. T. J„ Misjonarza i męczennika, wedle 
O. J. Dbring’a, T, J.................................   ,

P IE T R Z A K  J. St.: Życie S. Nimfy Sue końskiej 
Kanoniczki Ducha Św. de Saxia .

ŚLÓSARCZYK J. X.: August Czartoryski . .

W E FYN SK I H. X.: O chorobie i cierpieniu.
Garść uwag dla zdrowych i chorych .

W E RYN SKI H. X.: Tabernaculum. Szkic histo- 
ryczno-liturpiczny. Wydanie 11-gie uzupeł 
nione i D o p r a w io n e ..................................

Z powieści i książek dla młodzieży.
BORNSTEINOWA J i C ZAPLIŃ SK A  A. Przy­

gody Tomka w krainie karłów afrykań 
skich oor.  ............................... 660

CONRAD J. FA LK , Wspomnienie . . . 7.—

GĄSIOROWSKI W „ Nowa Kolchida . . . 9.—

1.50

1.50

2 . -

2.—
5.—

-.25

.80

poleca:
JELEŃSKA L'., O Janku, który umiał chcieć.

Dziecięctwo Bł. Jana Bosco opr, . 
JELENSKI S„ Hallelu-Jah! Opowieść ewange­

liczna. UpT > ł . . . . . . •
MANN T „  Pan i p i e s ........................................
M ARCZYŃSKI A „  Czarci j a r ...........................
VERN^ J„ Hector Sermaac Podróż wśród 

gwiazd i planet układu słonecznego. Opr.

Z innych działów.
BADECKI K. DR., Leonard Herle, ludwisarz 

' lego lwowskie działa 1544— 1572. Studium
archiwa^o muzealne ...........................

BUCKINGHAM ROSS BTTRDETTE, Praca ba­
dawcza na terenie szkoły . . . .  

CZECHOW A., W esele pana sekwestratora.
Kroiochwiia w 1 a k c i e ...........................

DURZYNSKI ST X., O miłości ofiarnej Pieśń 
HAR ĄlBa SZ ETWSKI J„ Metodyka chemii 
HOFFMANN K „ Literatura bułgarska 
KW IATK O W SK I E„ Dysproporcje. Rzecz 

o Polsce przeszłej i oneonej . . . .  
M IRSKI J„ Plan Jenajski jako szkoła wspól­

noty « * « » . « « « .
PACOŚZYNSKI M., Księgowość uproszczona 

dla średnich i mniejszrch kupców, przemy 
słowców, rzemieślników, właścicieli nieru­
chomości i  zawodów wyzwolonych

4.50

4.50 
8—  
7.—

9.60

2 . -

10. -

1.50 
— .75 
18.40
1.—

12. -

4.50

3 . -

f r ERETI M K O W IC Z  A. DR., Konstytucja Rzpli 
tej Polskiej i ważniejsz* u;ja w y  polityczne 
uzupełnione statutem Lig, Narodów i Kon­
kordatem z Kościołem. Wydanie nowe uzu
pełnione, cena z n i ż o n a ...........................

„Przeszłość". Rocznik 1931: 1) Lektura dla
szkoiy i domu z zał eyu historji powszech­
nej i polskiej 2 ) Wiadomości z dz:edziny 
polityki, żjmia społecznego i pedagoeiki

PR ZYŁU SK I BR.. Badyle. Zbiór poezji . .

RUSSELL B„ O wychowania ze specjalnem 
uwzględnieniem wczesnego dzieciństwa 

SMEREKA. J. DR., Komentarz do Cycerona 
pierwszej mowy przeciw Katylinie w  wyd.
J, Szczepańskiego ..................................

S. S„ Księga dowcipu i humoru zawierająca 
przeszło 6.000 dowcipów, anegdot wierszem 
i prozą w X V II rozdziałach. 2 tomy 

S. J. S. X „  Księga przysłów i cytatów zawiera­
jąca najwięcej używane przysłowia polskie, 
niemieckie, łacińskie, cytaty łacińskie, cy 
taty z różnych autorów i i  P ’ sma Sw,

Użyjmy dziś żywota! Polski śpiewnik akad.

4.—

«
5.—  

3 50

6.— 

3.20

21. -

8.—  

2.50

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe, po doliczeniu 
do cen powyższych rzeczywistych kosztów przesyłki. Q

Katalogi na żądanie bezpłatnie. 9

Za dział osłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr
Nadesłane „ , „ . . 50
Korranikaty po kronice „ . . 6 0 .

na 1-szei . „ . . 70 . CENY OGŁOSZEŃ
10 gtDrobne za wyra*

Układ taoeiaiwczny o 50°/# drotej- 
Ogłoszenia zamiejscow i o 30% drotej.
Za zastrzelenie miejsca dolicza sie 25 proc.

Wydawca za „Glot Narodu" 8kę z ogr. odpoir. K-Holekua. Redaktor odpowjeaz. Dr Józef Warchałowskt Drukarnia ,,GluiU Sarodu" pod zarz. R. Ferka,


